
PRZEGLĄD TECHNICZNY 
T Y G O D N I K P O Ś W I Ę C O N Y S P R A W O M T E C H N I K I I P R Z E M Y S Ł U . 

Tom X L V I . Warszawa, dnia 27 lutego 1908 r. 9. 

Kredyt hypoteczny w Państwie Rosyjskiem. 
II. T o w a r z y s t w a . K r e d y t o w e Z i e r n s k i e % 

B i l a n s z b i o r o w y s i e d m i u działających, w Państwie R o ­
s y j s k i e m i n s t y t u c y i k r e d y t u z i e m s k i e g o h y p o t e c z n e g o , z o r g a ­
n i z o w a n y c h n a z a s a d a c h s a m o p o m o c y l u b f u n d a c y i , p r z e d ­
s t a w i a się w l i c z b a c h następujących: 

Stan czynny: Rub. 
G o t ó w k a i r a c h u n k i w b a n k a c h 8 404 465 
P a p i e r y p u b l i c z n e 30 041 5 5 0 
N i e u m o r z o n e s t r a t y n a i c h k u r s i e 411 838 
P o ż y c z k i w y d a n e 450 520 902 
R a t y p r o l o n g o w a n e 4 9 3 8 780 
R a t y zaległe i k a r y 4 858 639 
Majątek n i e r u c h o m y 1 722 8 1 8 
K o s z t a o r g a n i z a c y i i u m e b l o w a n i a 109 9 8 0 
W p ł y w y t e r m i n o w e 12 695 995 
P a p i e r y p u b l i c z n e kap i ta łów s p e c y a l n y c h . . 319 546 

B i l a n s 514 024 5 1 3 
Stan bierny: 

K a p i t a ł y z a p a s o w e 2 8 4 7 5 3 4 5 
U m o r z e n i e wartośc i nieruchomości . . . . 1 106 789 
Kap i ta ły e m e r y t a l n e 212 731 
Kapi ta ły użytecznośc i p u b l i c z n e j . . . . . 250 351 
L i s t y z a s t a w n e w o b i e g u . . . . . . . . 448 796 942 
K r e d y t o r o w i e : w k ł a d y i pożyczk i 9 160 968 
W y p ł a t y t e r m i n o w e 26 0 2 1 3 8 7 

B i l a n s 
Rachunek zysków i strat. 

Zyski: 
P o b o r y pod ług u s t a w y n a k o s z t a zarządu 

i o s z a c o w a n i a 
K a r y . . 
O d s e t k i od papierów p u b l i c z n y c h i o p e r a c y i fi­

n a n s o w y c h 
D o c h o d y z nieruchomości 
R ó ż n i c a k u r s u i d o c h o d y z nieruchomości po ­

z o s t a w i o n y c h n a r a c h u n k u t o w a r z y s t w a . 
D o c h o d y różne 
S a l d o s t r a t . 

R a z e m 
Straty: 

K o s z t a zarządu i o s z a c o w a n i a 
P o d a t k i . 

. S t r a t y n a k u r s i e papierów p u b l i c z n y c h . . . 
S t r a t y różne 
K o s z t a u t r z y m a n i a nieruchomości 
O d p i s y z zysków n a u m o r z e n i e s t r a t z l a t 

ub ieg ły ch 
u t w o r z e n i e kapita łów 
z a p a s o w y c h . . . . 

» „ . u m o r z e n i e wartośc i n i e ­
ruchomośc i . . . . 

n •: •, u m o r z e n i e kosztów z a ­
łożenia i u m e b l o w a n i a . 

„ .. .. u t w o r z e n i e kap i ta łów 
e m e r y t a l n y c h . . . 

n „ u t w o r z e n i e kapi ta łów 
użyteczności p u b l i c z n e j 

P r o c e n t o w e w y n a g r o d z e n i e persone lu s łużbo-
p , , w e g o . 
^zęsc z y s k u zal i czona. n» nnłntA rat. d łużników. 

514 024 513 

632 038 
903 584 

1 751 8 3 5 
4 102 

214 108 
72 650 

635 592 
4 213 909 

^zęsc z y s k u z a l i c z o n a n a opłatę r a t 
^ y s k bez bl iższego określenia . . 

R a z e m 

1 140 249 
463 127 
9 6 0 132 
359 913 
286 074 

59 319 

334 057 

1 1 4 7 3 

3 6 5 5 

5 770 

236 089 

31 2 5 5 
165 4 5 3 
157 343 

4 213 909 

S u m a ogólna z y s k ó w , osiągniętych przez t o w a r z y s t w a 
z o p e r a c y i finansowych, w y p r o w a d z a się w następujący 
sposób : 
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L i f l a n d y a . . . . 100458 72911 169 730 197 277 2,012 49127 900 

Ziemia Chersońska 390 396 — — 390896 1,468 153 801600 

Estlandya. . . . 11950 25033 156 210 142127 1,425 19008 692 

Królestwo Polskie 35853 — — 35853 1,015 153075050 

Tyflis 278294 — 16162 294 456 0,847 37 504 200 

Kurlandya . . . 18806 636648 610 901 93059 0,783 27 046 300 

Kutais . . . . 7 7 583 — 7129 84712 0,744 9233200 

Razem 913 840 J635 592 960132 1238380 1,000 
i 

448 796942 

') Rozdział I niniejszej pracy podaliśmy w Mt 6 r. b (str. 70 sq.) 

T o w a r z y s t w a i b a n k i wyszczegó ln ione mają n a ce lu j e ­
d y n i e moż l iwie tanią organizacyę k r e d y t u z i e m s k i e g o , d z i a ­
łają one bez kapitału a k c y j n e g o , pretendującego n a rentę, 
z y s k z a t e m n i e może b y ć d o w o d e m prawid łowo l u b n i e p r a ­
w i d ł o w o funkcyonujące j g o s p o d a r k i f i n a n s o w e j . J e d y n e 
k r y t e r y u m w t y m względz ie mogą stanowić t y l k o l i c z b y po-
tencyału f inansowego . W b r e w o c z e k i w a n i o m , nasze T o w a ­
r z y s t w o K r e d y t o w e Z i e m s k i e n i e s to i n a czele i n n y c h t o w a ­
r z y s t w : p o s i a d a ono w s t o s u n k u do s u m y w y p u s z c z o n y c h 
l istów z b y t szczupłe r e z e r w y , o t r z y m a n e z tego źródła docho ­
d y stałe n i e pokrywają kosztów a d m i n i s t r a c y i , które p r z y t e m 
są s t o s u n k o w o w y s o k i e 

S u m a ogó lna 913 8 4 0 r u b . z y s k ó w , a właściwie nadwyżk i 
d o c h o d ó w , użytą została w następujący sposób : 3 9 3 4 3 2 r u b . 
(43.05% ogó lne j s u m y ) a s y g n o w a n o n a cele użyteczności 
p u b l i c z n e j , 3 4 9 1 8 5 r u b . (38,21$) n a zas i l en i e kapita łów z a ­
p a s o w y c h i u m o r z e n i a , 1 6 5 4 5 3 r u b . (18,11$) z a l i c z o n o dłużni ­
k o m j a k o częśc iowy z w r o t i c h op łat t e r m i n o w y c h , wreszc i e 
5770 r u b . p r z e l a n o n a f u n d u s z e e m e r y t a l n e urzędników 

W i d z i m y więc , że największą sumę w y z n a c z o n o n a cele 
użyteczności p u b l i c z n e j , n a s z k o l n i c t w o , m e l i o r a c y e r o l n e , 
z a p o m o g i d l a włościan, dotkniętych klęską n i e u r o d z a j u , w y ­
d a w n i c t w a l u d o w e i t . p. T o w a r z y s t w a k r e d y t o w e są przeto 
p o w a ż n e m źród łem d o c h o d u d l a m i e j s c o w y c h i n s t y t u c y i spo­
ł ecznych . N i e m n i e j w a ż n e m d l a k r a j u jest stałe pomnożenie 
zasobów własnych t o w a r z y s t w . S u m a t a w ciągu r o k u 
wzros ła z 2 9 2 3 2 9 4 9 do 2 9 5 8 2 1 3 4 r u b . , c z y l i o 1,19$. J a k k o l ­
w i e k s t o p a tego w z r o s t u j es t z b y t powolną bo z a p o w i a d a 
p o d w o j e n i e się w z m i a n k o w a n e j s u m y za l a t 70, to j e d n a k n ie 
należy zapominać , że t o w a r z y s t w a w r o k u ub ieg łym u m o r z y ­
ły z n a d w y ż e k d o c h o d u sumę 3 2 4 5 4 0 różnicy n a k u r s i e p a ­
p ierów p u b l i c z n y c h , która to różnica p r z y po lepszen iu s t a n u 
r y n k u pieniężnego może się w y r ó w n a ć sama przez się F a ­
k t y c z n i e więc t o w a r z y s t w a odpisały z nadwyżki d o c h o d ó w 
6 7 3 7 2 5 r u b . , c z y l i 2,30% o g ó l n e g o s t a n u kapitałów własnych . 
T o w a r z y s t w a k r e d y t o w e odgrywa ją prze to w k r a j u poważną 
rolę w procesie „ s a m o c z y n n e g o " p o w s t a w a n i a kapita łów. 

K r a j e p o l s k i o , j a k w o g ó l e w s z y s t k i e z i emie , leżące n a 
w s c h o d z i e i po łudniu E u r o p y , znajdują się pod silną opresyą 
kapitału c u d z o z i e m s k i e g o . W p ł y w w y s o k i c h sfer f inanso ­
w y c h n a b i e g s p r a w o p r y m o w a n y c h kra jów j e s t s i l n i e j s z y , 
niż tego o p i n i a p u b l i c z n a się domyśla . Kap i ta ł c u d z o z i e m s k i 
rozstrzygał sprawę s y s t e m u a r m a t , z a m a w i a n y c h przez Serbię, 
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ł agodz i ł p r z e b i e g p r z e s i l e n i a „ r o d z y n k o w e g o " w G r e c y i , l a 
h a u t e finance z l ondyńsk iego C i t y wzię ła n a s ieb ie r a d y k a l n e 
rozwiązanie s p r a w y ui t landerów w r e p u b l i k a c h b o e r s k i c h , 
kapitał d e c y d u j e o l os ie prezydentów p o ł u d n i o w o - a m e r y k a ń ­
s k i c h r z e c z y p o s p o l i t y c h ; w r e s z c i e by ły w y p a d k i , g d y kapitał 
w y p o w i a d a ł się os tatecznie , c z y w o j n a m a b y ć n a d a l p r o w a ­
d z o n a l u b n i e . U nas o p r e s y a t a m n i e j się da je o d c z u w a ć , 
bo wraż l iwość o p i n i i p u b l i c z n e j i bez tego aż n a d t o poch ła ­
n i a n a j es t p r z e z c z y n n i k i b a r d z i e j d o t k l i w e , c h a r a k t e r u o g ó l -
n o - ż y c i o w e g o . Jednakże zależność l o s u naszego od w p ł y w u 
kapita łu o b c o k r a j o w e g o jest silną. P o s i a d a m y s i l n i e r o z w i ­
nięty przemysł , ale t e n n i e w y r a b i a p o t r z e b n e g o n a m zastępu 
p r a c o w n i k ó w t e c h n i c z n y c h , posi łkując się p e r s o n e l e m i m p o r ­
t o w a n y m ; nasze i n s t y t u c y e z a w o d o w e , m u z e a , są p r z e z kapitał 
z a g r a n i c z n y i g n o r o w a n e , p r a c a z a w o d o w a p o z b a w i o n a j e s t 
w s p ó ł p r a c o w n i c t w a sił b l i z k o s tyka jących się z ż y c i e m p r z e -
m y s ł o w e m , u c z e l n i o m o d m a w i a się p r a w a p r a k t y k i . P r o ­
j e k t y b u d o w y d r ó g że laznych w najżyznie jszych o k o l i c a c h 
k r a j u upadają z p o w o d u b r a k u kapitału, który w nasze 
s t o s u n k i n i e w i e r z y , ufając więcej p a p i e r o m K o n g o l u b U r a -
g u a y u . D r o b n e p o d j a z d ó w k i z t r u d e m walczą o b y t , n i e m a ­
j ą c ś r o d k ó w n a r o z s z e r z e n i e przedsiębiorstwa do g r a n i c , k t ó -
r e b y zapewni ły i m d o c h o d o w o ś ć . M i a s t o m g r o z i p r z e s i l e n i e 
m i e s z k a n i o w e , bo kapitał o b c y m a z r u t y n i z o w a n e f o r m y w y ­
z y s k u , a b u d o w n i c t w o m i e j s k i e do f o r m t y c h nie należy. 
H a n d e l w y w o z o w y m a swe s i e d l i s k o w Gdańsku , T o r u n i u , 
B e r l i n i e l u b K a t o w i c a c h . J e d n e m s ł o w e m , b r a k kap i ta łów 
s w o j s k i c h p o z o s t a w i a ślady n a życ iu e k o n o m i c z n e m k r a j u 
w e w s z y s t k i c h j e g o o b j a w a c h . P o t r z e b a n a m własnych k a ­
p i ta łów. D r o g a t w o r z e n i a kapitału p r z e z o d p o w i e d n i e u s t o ­
s u n k o w a n i e d o c h o d ó w i w y d a t k ó w o s o b i s t y c h z a n a d t o zwią­
z a n a j es t z u s p o s o b i e n i e m i n d y w i d u a l n e m j e d n o s t e k ; t u t r z e ­
b a przerobić naturę c a ł y c h k l a s ludności , p o p u l a r y z o w a ć 
trzeźwość , pracowi tość , trzebić h u l t a j s t w o , b lagę , b l i c h t r 
i m a z g a j s t w o e k o n o m i c z n e , w r e s z c i e w z b u d z a ć i n s t y n k t y 
drobnomieszczańskie , j e d n e m s ł owem n a ł a m y w a ć c h a r a k t e r 
m a s , co jest rzeczą obl iczoną n a daleką przysz łość . W i e k 
ub ieg ły ca ły działał w t y m k i e r u n k u , a przec ież n i e p o s i a d a ­
m y a n i drobno-mieszczańskiego k a p i t a l i z m u , a n i trzeźwości 
l u d u , a n i szczerości w s t o s u n k a c h t o w a r z y s k i c h . W i ę c , n i e 
zaniedbując u s i l n e j p r a c y w e w s k a z a n y m k i e r u n k u , n a p o l u 
gwałcen ia w i e k o w y c h nawyknień i o b j a w ó w a t a w i z m u m o ­
r a l n e g o , szukać m u s i m y i n n y c h dróg , a b y przyspieszyć p r o ­
ces p o w s t a w a n i a kapitału s w o j s k i e g o . 

Taką b y ł a b y d r o g a k a p i t a l i z o w a n i a z y s k ó w , u n o r m o w a ­
n y c h oszczędności z b i o r o w y c h , i n s t y t u c y i przezorności , w z a ­
j e m n y c h ubezpieczeń, k o o p e r a c y i e k o n o m i c z n e j i t. d . , t . j . 
d r o g a a u t o m a t y c z n e j k a p i t a l i z a c y i . Cały kapitał „ p o c h o d n y " , 

o k t ó r y m by ła m o w a w j edne j z p r a c p o p r z e d n i c h , j e s t p r o ­
d u k t e m w z m i a n k o w a n e g o p r o c e s u samodzia ła jącego . D o 
te jże k a t e g o r y i należą i kapitały własne, powsta jące p r z y t o ­
w a r z y s t w a c h k r e d y t o w y c h . W i ę c ż y c z y ć należy, a b y z o g ó l ­
nej n a d w y ż k i d o c h o d ó w o d p i s y n a w z m o c n i e n i e kap i ta łów 
w ł a s n y c h s tanowi ły moż l iwie wysoką część. Ż y c z y ć należy, 
a b y o d s e t k i od kapi ta łów własnych w zupełnośc i wystarcza ły 
n a p o k r y c i e w y d a t k ó w zarządu, a b y n a d t o pozwo l i ł y n a 
z m n i e j s z e n i e uc iąż l iwych d l a d łużn ików opłat z k a r . Ż y c z y ć 
należy, a b y większą by ła o f iarność t o w a r z y s t w n a rzecz k a ­
p i ta łów e m e r y t a l n y c h urzędników, które d o t y c h c z a s w b i ­
l a n s i e z b i o r o w y m n i e przekraczają s k r o m n e j s u m y 212 731 
r u b l i . N a d t o , a b y w s z y s t k i e o f i a r y n a cele użytecznośc i 
p u b l i c z n e j b y ł y k a p i t a l i z o w a n e , a o d s e t k i t y l k o sz ły n a w s k a ­
zane przeznaczen ie . Z a najbl iższy c e l należałoby uznać t w o ­
r z e n i e kapi ta łów, u łatwia jących b y t p r a c o w n i k ó w r o l n y c h , 
w i ę c f u n d u s z u e m e r y t a l n e g o d l a o f icyal istów, s t y p e n d y a l n e g o 
d l a i c h d z i e c i , p o s a g o w e g o , p o g r z e b o w e g o i t. p . 

N a d t o n a s u w a się u w a g a , że w s z y s t k i e powsta jące d r o ­
gą automatyczną w k r a j u kapitały , pozostają d o t y c h c z a s d l a 
j e g o życ ia e k o n o m i c z n e g o kapitałami n i e c z y n n y m i . P r z e p i s 
o o b o w i ą z k o w e m l o k o w a n i u kap i ta łów , g r o m a d z ą c y c h się 
p r z y w i e l u i n s t y t u c y a c h , w p a p i e r a c h z rentownośc ią g w a ­
rantowaną, jest przestarzałym. N i e uchroni ł o n w z m i a n k o ­
w a n y c h i n s t y t u c y i od w i e l o m i l i o n o w y c h s t r a t . Są b a n k i 
z i e m s k i e , które posiadają w s w y c h a k t y w a c h sumę 14 m i l . 
r u b . n i e u m o r z o n y c h s t ra t n a k u r s i e . W c h w i l i k i e d y p r z e p i ­
sy przestały być rzeczą nienaruszalną, czas j es t zabiegać 
0 z a p e w n i e n i e kap i ta łom z a p a s o w y m większej stałości , p r z e z 
u m i e s z c z e n i e i c h w n ieruchomośc iach , j a k to uczyn i ły już 
przedsiębiorstwa ubezpieczeń. Kap i ta ły te m o g ł y b y b y ć 
źród łem do w y d a w a n i a p o ż y c z e k m i a s t o m n a u l e p s z e n i a i c h 
g o s p o d a r k i , n a z a k u p o b l i g a c y i d r ó g że laznych, n a w k ł a d y 
do t o w a r z y s t w w z a j e m n e g o k r e d y t u , j e d n e m s łowem, po ­
w i n n y b y ć r o z d r o b n i o n e i r z u c o n e w obrót , a umie jętne p r z e ­
p r o w a d z e n i e tego p r o c e s u z a p e w n i kap i ta łom r z e c z o n y m 
większą stałość, w z m o c n i i c h rentowność , a p r z e z to s a m o 
n a d a i m łączność ze z b i o r o w e m ż y c i e m e k o n o m i c z n e m k r a j u . 
Jeżel iby w s k u t e k t a k i e g o u r u c h o m i e n i a kap i ta łów, dziś n a -
w p ó ł m a r t w y c h , p o j a w i ł y się n a w e t częśc iowe s t r a t y , to p o ­
k r y t e one będą zwiększoną rentownością , o raz następstwami 
s p o t ę g o w a n e g o tętna życ ia e k o n o m i c z n e g o . W z r a s t a ć będzie 
d o c h o d o w o ś ć zad łużonych majątków, a w ięc i wyp łaca lność 
d łużn ików. E n e r g i a j e d n o s t e k przedsiębiorczych n i e zawsze 
r o z b i j e się o b r a k kapitału. Będą m o g ł y p o w s t a w a ć n o w e 
źródła z a r o b k o w a n i a , n o w e d r o g i żelazne, żeg luga , h a n d e l 
1 to w s z y s t k o , co z n a m i o n u j e ż y w o t n o ś ć ekonomiczną k r a j u 
i c h r o n i ludność od bezczynnośc i . 

Wypada : 
na 1000 rub. listów zastawnych w obiegu — kapitału zapasowego . 

„ „ „ „ „ — papierów procentowych. 

„ 1 rub. kosztów zarządu — pożyczek wydanych 

„ 1000 rub. pożyczek wydanych — odsetek z papierów publicznych 

„ 1 rub. rat zaległych — pożyczek wydanych 

„ 1 rub. wypłat terminowych — pożyczek wydanych 

„ 1 rub. kosztów zarządu — odsetek z papierów publicznych. . . 

Towarzystwa kredytowe lub banki ziemskie 
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88,09 53,73 69,25 39,51 41,30 47,64 98,97 65,91 

82,22 45,76 35,58 34,26 — 42,21 48,32 56,74 
774,7 290,8 1711,9 320,6 185,3 293,5 159,0 395,1 
4,056 2,791 2,144 5,479 6,277 8,789 4,900 3,888 

156,48 199,43 51,89 68,12 37,86 193,83 11,58 92,73 
13,06 23,31 79,20 10,86 14,25 30,01 9,68 17,31 
3,141 0,812 3,666 1,757. 1,164 2,579 0,779 1,536 

1,337 0,815 1,051 0,599 0,627 0,723 1,502 1,000 

0,806 0,627 0,604 — 0,744 0,851 1,000 
1,961 0,736 4,333 0,811 0,469 0,743 0,402 1,000 
1,043 0,718 0,551 1,409 1,614 2,261 1,260 1,000 
1,687 2,151 0,560 0,735 0,408 2,090 0,125 1,000 
0,754 1,347 4,575 0,628 0,823 1,735 0,559 1,000 
2,045 0,529 2,387 1,144 0,758 1,679 0,507 1,000 

1,015 2,012 0,847 0,783 1,425 0,744 1,000 

Zabezpieczenie listów zastawnych kapitałami towarzystwa . . . 

„ . „ teką papierów publicznych . . 

Taniość kosztów zarządu. .- . * « , , " . < ; 

Zabezpieczenie pożyczek dochodami stałymi towarzystwa . . . 

Wypłacalność dłużników towarzystwa 

„ towarzystwa we własnych wypłatach 

Zabezpieczenie kosztów zarządu dochodami stałymi towarzystwa 

Przeciętny potencyał finansowy . . . 

Faustyn Basiński. 
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Mierzenie w warsztacie i części zamiennych. 
Według G. Schlesingei^a. 

(Ciąg dalszy do str. 83 w Mi 7 r. b.). 

S p r o b ó j m y n p . sporządzić k o s z t o r y s p o r ó w n a w c z y n a 
w y r ó b t a k i e g o s w o r z n i a , w p r z y p u s z c z e n i u , iż w y t w ó r c z o ś ć 

Tokarka zwykła. 

ręczna r e w o l w e r o w a , 3) t o k a r k a s a m o c z y n n a r e w o l w e r o w a . 
N a r y s . 20 , 21 i 22 p o k a z a n e są same o b r a b i a r k i , n a r y s . 

23 , 24 i 2 5 przynależne do n i c h narzędzia, a n a r y s . 26 p l a n 
r o b o t y p o r ó w n a w c z y . W y g l ą d zewnętrzny o b r a b i a r k i p o -

Tokarka rewolwerowa samoczynna. 

Rys. 20. 

Tokarka rewolwerowa ręczna. 

Rys. 22. 

Narzędzia do tokarki zwykłej. 

R y s . 21. 

Narzędzia do tokarki rewolwerowej ręcznej. 

Rys. 23. 

Narzędzia do tokarki rewolwerowej samoczynnej. 

Rys. 24. 

n n i a 0 1 1 8 1 * ^ 1 1 0 8 * s z t u k i że mogą b y ć zas tosowane nastę­
pujące t r z y o b r a b i a r k i : 1) t o k a r k a z w y c z a j n a , 2) t o k a r k a 

Rys. 26. 

z w a l a j u ż poniekąd określić j e j zakres zastosowań. Z w y k ł a 
t o k a r k a ze śrubą przesuwającą j es t narzędziem uniwersa ł -
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n e m , które m o ż e w p r a w d z i e b y ć używane do k a ż d e g o c e l u , 
a le n a t o m i a s t w y m a g a w i e l k i e j zręczności r o b o t n i k a w p r a w n e ­
g o , t . j . wspó łudz ia łu j e g o umys łu . T o k a r k a ręczna r e w o l ­
w e r o w a n i e w y m a g a j u ż zręczności l u d z k i e j , w y m a g a t y l k o 
m i a r k o w a n i a wysłanej si ły i k o l e j n e g o w p r a w i a n i a w r u c h 
o d d z i e l n y c h narzędzi , co można p o r u c z y ć z w y k ł e m u r o b o t n i ­
k o w i . W p o r ó w n a n i u z t o k a r ­
ką zwykłą je j zakres zasto ­
s o w a ń j e s t j u ż b a r d z o o g r a n i ­
c z o n y , a j eszcze bardz i e j o g r a ­
n i c z o n y jest z a k r e s zas toso ­
w a ń t o k a r k i r e w o l w e r o w e j sa ­
m o c z y n n e j , n a której właśc i ­
w i e można obrabiać t y l k o wa ły 
o d o k ł a d n y c h lecz s t o s u n k o ­
w o m a ł y c h średnicach. G d y 
j e d n a k p r z y każdej t o k a r c e 
ręcznej r e w o l w e r o w e j m u s i cią­
g l e z n a j d o w a ć się r o b o t n i k , to 
p r z y w i e l k i c h t o k a r k a c h r e ­
w o l w e r o w y c h s a m o c z y n n y c h 
na każde 12 o b r a b i a r e k w z u ­
pełnośc i w y s t a r c z a j e d e n r z e ­
mieślnik i j e d e n r o b o t n i k , 
w s k u t e k czego n a każdą t o k a r ­
kę l i c zyć należy płacę t y l k o 
p r a c o w n i k a . 

D o w y k o n a n i a 100 s w o r z ­
n i d z i e n n i e p o t r z e b a : 

1) p r z y z a s t o s o w a n i u t o ­
k a r k i z w y c z a j n e j : a) 1 o b c i ­
narkę, b) 1 wiertarkę do c e n ­
t r o w a n i a , c) 3 t o k a r k i p r z y g o ­
t o w a w c z e , d) 11 t o k a r e k ze 
śrubami prowadzącemi , do k tó ­
r y c h obs ługi p o t r z e b a 14 r o ­
b o t n i k ó w ; 

2) p r z y z a s t o s o w a n i u t o ­
k a r k i ręcznej r e w o l w e r o w e j : 
3 ręczne t o k a r k i r e w o l w e r o w e , 
z 3 a ludźmi do obs ługi ; 

3) p r z y z a s t o s o w a n i u t o k a r k i s a m o c z y n n e j r e w o l w e r o ­
w e j : 3 takież t o k a r k i r e w o l w e r o w e z obsługą 3 / 6 = 1 / 2 c z ł o ­
w i e k a . 

Włączn ie ze w s z y s t k i e m i narzędziami, w y m a g a to k a ­
pitału z a k ł a d o w e g o : w p i e r w s z y m w y p a d k u 2 1 0 0 0 , w d r u ­
g i m — 1 1 5 0 0 , w t r z e c i m — 1 0 300 m a r e k . 

K o s z t a obróbki wynoszą n a każdy sworzeń : w p i e r w ­
s z y m w y p a d k u 75 , w d r u g i m 14, a w t r z e c i m 7 f e n i g ó w . 

S k o r o z y s k p r z y z w y c z a j n e j t o k a r c e p r z y j m i e m y , r ó -

Frez okrągły i wyfrezowane nim koło stożkowate. 

i c h urządzenia, małej obs ług i i związanego z t e m wyłączenia 
l u d z k i e j omylnośc i , dają one j e d n o s t a j n e i t a n i e w y r o b y 
w n a j l e p s z y m g a t u n k u . 

J a k o d a l s z y przyk ład może s łużyć b a r d z o j eszcze m ł o d e 
f r e z o w a n i e kształ towe. T a k a f r e z a r k a m o ż e p r a c o w a ć z n i e -
w i e l k i e m zwiększeniem czynnośc i r o b o t n i k a , j a k o d o d a t e k 

Plan porównawczy roboty na tokarkach wskazanych na rys. 20, 21 i 22. 

Rys. 

o b o k każdej t o k a r k i , w i e r t a r k i , s z l i f i e r k i i t . p . J e d e n c z ł o ­
w i e k , bez n a d z w y c z a j n e g o wytężenia , ł a t w o obs ługu je sześć 

Frez okrągły i wyfrezowana nim nasuwka. 

Rys. 27. 

w n y m 1, t o s t o sunek z y s k ó w będzie : I : I I : 1 1 1 = 1 : 3,8 : 5,6, 
w r a z z o d l i c z e n i a m i n a u m o r z e n i e , płacą, w y d a t k a m i o g ó l n y ­
m i , materya łem i t . p . 

J a k k o l w i e k różnice kosz tów i z y s k ó w są b a r d z o w i e l k i e , 
to j e d n a k s a m o się p r z e z się r o z u m i e , iż p r z e d z a k u p i e n i e m 
o b r a b i a r e k s a m o c z y n n y c h należy ob l i c zyć się z p o p y t e m . 
O b r a b i a r k i s a m o c z y n n e mogą b y ć o d p o w i e d n i e t y l k o p r z y 
s ta łym i w i e l k i m p o p y c i e ; n a t o m i a s t , w s k u t e k wyśmien i t ego 

Rys. 28. 

f r e z a r e k . Z a l e t y i c h są w i d o c z n e z r y s . 27 i 28 . P r z e d m i o t y 
n a w e t b a r d z o t r u d n e w y c h o d z ą z o b r a b i a r k i zupełnie j e d n o ­
sta jne . W y k o n a n i e ko ła s tożkowatego (rys . 27) k o s z t u j e 
p r z y j ednoczesne j obs łudze 5 f r e z a r e k 15 f e n . , p r z y z a s t o s o ­
w a n i u zaś t o k a r k i z w y c z a j n e j 1,25 m a r . ; w y k o n a n i e n a s u w k i 
do przekładni (rys. 28) k o s z t u j e 20 f e n . z a m i a s t 1 m a r k i . 

(D. n .) 
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K R Ó T K I Z A R Y S M E C H A N I K I 
w j ę z y k u 

Przez Ludwiku 

(Ciąg dalszy do str 

Zasady szczególne. 
P r z e j d ź m y t e r a z do rozważenia t r z e c h zasad , c z y l i 

twierdzeń, m n i e j o g ó l n y c h od z a s a d y D ' A L E M B E B T ' A , a w y n i - i a w j ę C . 
ka jących z n i e j p r z y p e w n y c h , p o w s z e c h n i e z n a n y c h w a r u n ­
k a c h d o d a t k o w y c h . 

1. Zasada siły żywej. 
Jeżeli równania w a r u n k o w e (2), c z y l i „połączenia ' - wią­

żące układ, nie zawierają czasu t wyraźnie, natenczas pośród 
przesunięć w i r t u a l n y c h 5r< są też z a w a r t e przesunięcia r z e ­
c z y w i s t e dri p o s z c z e g ó l n y c h p u n k t ó w m a t e r y a l n y c h , o d b y ­
wające się w czas ie dt; m o ż e m y w i ę c d l a układu czyniącego 
zadość t e m u w a r u n k o w i p o ł o ż y ć w z a s a d z i e D A L E M B E K T ' A (1); 

Sr,- = r< dt = Vi dt, 
g d z i e dt p o s i a d a jedną i tę samą wartość d l a w s z y s t k i c h p u n k -
t ó w . Pisząc zresztą r=V, o t r z y m a m y w ó w c z a s , po o p u ­
s z c z e n i u c z y n n i k a w s p ó l n e g o dt: 

d 
£ Wv = E mw — ^ S i mv2, 

c z y l i , oznacza jąc z n o w u p r z e z T energię kinetyczną („si łę 
ż y w ą " ) ca ł ego układu : 

R ó w n a n i e t o , zachodzące d l a każdej c h w i l i t, można p r z e c z y ­
tać : przyrost energii kinetycznej układu, na jednostkę czasu, 
równa się pracy wykonanej na nim przez siły zewnętrzne 
(„przyłożone") w ciągu tegoż czasu. Całkując o b u s t r o n n i e , 
m o ż e m y napisać 

Tb - Ta = Wab (14), 
g d z i e Wab j es t pracą w y k o n a n ą n a układzie w odstępie c z a s u 
od t = a do t = b. („Zasada siły żywej" w e d ł u g d a w n e j t e r ­
m i n o l o g i i ; „zasada pracy", wed ług F B A N K E G O , M e c h . Teore t . , 
W a r s z a w a 1889) . 

W szczególności , jeżeli siły JF,- posiadają potencyał ( ska ­
l a r n y ) , n ie zawierający c z a s u , t . j . jeżeli 

m^srpU (15), 
n a t e n c z a s 

£ J F . r , 

a więc , w e d ł u g (13): 

dr t 
~dt 

di 
(T— U) £= 0 (13 a ) , 

U jest c z y l i T—Ł7=const. I n n e m i s ł owy , f u n k c y a T 
w ó w c z a s niezmiennikiem układu. 

— U n a z y w a się energią potencyalną, T — U energią 
całkowitą l u b krótko energią układu. W t y c h w ięc w a r u n ­
k a c h e n e r g i a j e s t n i e z m i e n n i k i e m l u b j e d n y m z n i e z m i e n n i ­
k ó w układu; układ b o w i e m o więce j niż j e d n y m s t o p n i u s w o ­
b o d y pos iada w i e l e n iezmienników i s t o t n y c h , c z y l i w z a j e m n i e 
niezależnych; układ o / " s t o p n i a c h s w o b o d y (w m e c h a n i c z n e m 
z n a c z e n i u s łowa) p o s i a d a 2 f— 1 niezmienników i s t o t n y c h ; 
n i e w s z y s t k i e a t o l i z j ednakową dają się znaleść łatwością, — 
co zresztą do t e m a t ó w n a s z y c h n i e należy. 

Jeżeli potencya ł U j e s t jednowartościową funkcyą p o ł o ­
żenia p u n k t ó w , natenczas T o d z y s k u j e swą wartość , i lekroć 
w s z y s t k i e p u n k t y wracają do p i e r w o t n e g o położenia . („Za­
sada zachowania siły żywej"; w e d ł u g F H A N K E G O „zasada ener­
gii", a r t . 143, wzg lędnie „zas. zachowania energii", a r t . 144.) 

Uwaga. Jeżeli połączenia zawierają czas wyraźnie, 
równanie (13) nie z a c h o d z i ; a b y o t rzymać równanie o g ó l n i e j ­
sze, które j e w ó w c z a s zastępuje, p o m n ó ż m y równania L A -
G K A N G E ' A (4) s k a l a r n i e p r z e z o d p o w i e d n i e i d o d a j m y je ; 
o t r z y m a m y : 

dT 
= £ J F » - j - X S e , v w < p + S Vi V ( o ł + • • •; 

lecz z równań, w a r u n k o w y c h cp = 0, (j> = 0 i t. d . , w y n i k a p r z e z 
różn iczkowanie zupełne ze wzg l ędu n a czas 

w e k t o r ó w . 
Silbersteina. 

80 w 7 r. b.). 

3tp 
t + lvt V ( o ? = 0 , - 3 f - + St>, v w ł = 0 i t. d. , 

(16). 

(13). 

dt r dt 
Jeżel i po łączenia nie zawierają t wyraźnie , m a m y 9<f /dt—0 
e t c , a więc z n o w u równanie (13). Związek ( i 6 ) z a c h o d z i d l a 
każdego układu. 

2. Zasada środka ciężkości (środka masy). 

Jeżeli połączenia są t a k i e , iż można w s z y s t k i e p u n k t y 
uk ładu przesunąć o jedną i tę samą długość Ss w pewnym, je­
dnym i tym samym kierunku a, a więc napisać: 

trt' ==. 8 r s — .,ti = 8 r „ = o Ss , 
g d z i e a j e s t w e k t o r e m j e d n o s t k o w y m , zaś Se s k a l a r e m nieskoń-
c z o n o s t k o w y m , n a t e n c z a s z z a s a d y D ' A L E M B K B T ' A (1) w y n i k a 
w p r o s t , p o o p u s z c z e n i u c z y n n i k a w s p ó l n e g o Se: 

a E (m r — J F ) = 0 (a) . 
W e w z o r z e t y m J F t t j e s t składową (skalarną) siły J F 

wziętą w k i e r u n k u u; o z n a c z m y tę składową przez Fa. Z d r u ­
g i e j s t r o n y p o ł ó ż m y 

I mr = MS, M~ IM . . . . . ( 1 7 ) 
i o z n a c z m y składową w e k t o r a «9 w k i e r u n k u a p rzez Sa; 
w ó w c z a s będzie, w e d ł u g (a) : 

d2S 
MSa = M~2^ = lFa (18"). 

P u n k t okreś lony p r z e z (17), t . j . p r z e z k o n i e c w e k ­
t o r a S( (którego początek 0 j e s t jednocześnie początkiem 
w s z y s t k i c h w e k t o r ó w r), n a z y w a się środkiem ciężkości, a r a ­
czej środkiem masy ca łego układu; Sa j es t j e g o spółrzędną 
w k i e r u n k u a. Pos ługu jąc się tą nazwą, ł a t w o jest o d c z y ­
tać s ł owami równanie (18a). (Zasada r u c h u środka m a s y w kie­
runku Q). 

Z b y t e c z n e m j e s t r o z w o d z i ć się n a d t e m , że po łożenie 
środka m a s y , j est niezależne od w y b o r u p u n k t u o d n i e s i e n i a 
O l u b też od j a k i e g o k o l w i e k r u s z t o w a n i a p o m o c n i c z e g o (ukła­
d u spó ł r zędnych ) , lecz j e d y n i e o d wie lkośc i r o z m i e s z c z e n i a 
m a s w s z y s t k i c h części układu. Jeżeli r o z m i e s z c z e n i e to j e s t 
c iągłe w p r z e s t r z e n i , s u m o w a n i e E p r z y b i e r a postać ca łkowa­
n i a : M—fdm =fpdz, MS = Srpdx, g d z i e p j e s t gęstością 
m a s y , dz e l e m e n t e m objętośc i . 

Jeżeli i n n y j e s z c z e k i e r u n e k b p o s i a d a t e n s a m p r z y w i ­
l e j , co a , n a t e n c z a s oprócz (a) m a m y : 

b E ( m r — J F ) = 0 (b), 

a w i ę c też MSb = E i ^ . W ó w c z a s własność t a przys ługuje 
też każdemu k i e r u n k o w i h równoległemu do płaszczyzny a, b; 
każdy t a k i k i e r u n e k da je się b o w i e m w y r a z i ć przez h = xa-\-
- j - yb, g d z i e x, y są s k a l a r a m i ; w y s t a r c z a w ięc p o m n o ż y ć r ó w ­
n a n i e (a) p r z e z x, zaś (b) p r z e z y i d o d a ć j e do siebie, a b y 

o t r zymać ft S ( m r — J F ) == 0 . 
Jeżeli w r e s z c i e t r z e c i jakiś k i e r u n e k c , nie r ó w n o l e g ł y 

do p łaszczyzny o , b, p o s i a d a tę samą własność co a i b, m a ­
m y też 

C I ( w i r — J F ) = 0 , (c) 

i MSC = Ł F E • 

W ó w c z a s , i d o p i e r o wówczas , w y n i k a z t r z e c h równań 

(a), (b), (c), że cały w e k t o r E ( m r — J F ) z n i k a , a w i ę c 

. . . . (18). MS 

(Zasada ruchu środka masy, bez epitetów d o d a t k o w y c h , t . j . 
d l a wszelkich k i e runków) . 

W szczególności , jeżeli w s z y s t k i e siły znoszą się w z a -
2 
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j e m n i e , t . j . £ M? = 0, l u b też i n a c z e j : jeżel i w e k t o r y W, u ło ­
żone w łańcuch , tworzą w i e l o b o k zamknięty , n a t e n c z a s m a m y 

U = 0 ; « = JLt + J B . . . (19), 
g d z i e J L , JB są w e k t o r y stałe; w t y c h w a r u n k a c h środek m a ­
sy p o r u s z a się po l i n i i proste j z prędkością stałą. (Zasada 
zachowania ruchu środka masy). 

P r z y k ł a d y , w k tórych zachodzą w a r u n k i wiodące k u 
(18) l u b (19), są z b y t dobrze z n a n e , a b y w a r t o b y ł o z a t r z y ­
m y w a ć się t u n a d n i m i . 

C o do „rachunku bary centry cznegou ((3apoc = c iężki) , 
s t w o r z o n e g o p r z e z M Ó B I U S A (1827), a ściśle s p o k r e w n i o n e g o 
z metodą w e k t o r ó w i kwatern ionów , o d s y ł a m c z y t e l n i k a do 
n a d e r za jmujące j książki d - r a K A R O L A H E R T Z A ! ) . 

3. Zasada pól. 

Jeżeli połączenia, które wiążą układ, pozwalają na obrót 
wszystkich jego części o jeden i ten sam kąt 86 naokoło jednej 
i tej samej osi a, a w ięc jeżeli m o ż n a napisać (biorąc p u n k t 
o d n i e s i e n i a O n a osi obro tu ) : 

Sr,- = 36 . F a r , - , 
n a t e n c z a s z z a s a d y D ' A L E M B E R T ' A (1) w y n i k a , po usunięc iu 
c z y n n i k a w s p ó l n e g o 56 ( z w y k ł e g o s k a l a r a ) : 

2 (mr Var — V Var) = 0 . 
Otóż , w e d ł u g ( V I I I ) j es t WVar = aVrMF i p o d o b n i e 

• • 
rVar = O, Vrr; pon ieważ zaś oś o b r o t u a m a b y ć wspó lna 
d l a w s z y s t k i c h p u n k t ó w układu, m o ż e m y ją napisać p r z e d S, 
t a k iż będzie 

aZ(mVrr— VrF) — 0. 
S u m a w e k t o r o w a S VrF j e s t w y p a d k o w y m momentem obrotu 
wszystkich sił W, co do wie lkośc i i k i e r u n k u ; a b y się n a to 
zgodz i ć , w y s t a r c z a p r z y p o m n i e ć sobie określenie i l o c z y n u w e ­
k t o r o w e g o . M o m e n t t e n , co do wie lkośc i i k i e r u n k u , o z n a ­
c z y m y p r z e z MJ. C O do p i e r w s z e g o w y r a z u , m a m y : 

i v r v = i v r r = V r r , 
dt dt 

a l b o w i e m a u t o i l o c z y n a ) w e k t o r o w y Vrr z n i k a , w e d ł u g ( V I ) ; 
będz ie p r z e t o 

a X mVrv — J& ! = 0 . . . . (a). 
\at I 

P o d o b n i e też, jeżeli połączenia pozwalają również n a 
obró t ca łego układu naoko ło i n n e j o s i b przechodzące j p r z e z 
0 i r ównież naoko ło t rzec ie j o s i c , przechodzące j p r z e z 0 

1 n ie leżącej w p łaszczyźnie a, b, m a m y 
b | j a k w y ż e j | = 0 . . . ." . (b). 
C j j a k w y ż e j j = 0 . . . . . (c)' 

zaś z t r z e c h r ó w n a ń (a), (b), (c) w y n i k a , że w e k t o r u jęty 
wr k l a m r y m u s i znikać , c z y l i : 

j.V'tnVrv = Mt (20). 

R ó w n a n i e to wyraża t a k zwaną zasadę pól, w z g l ę d e m w s z e l ­
k i c h k i e runków os i o b r o t u , c z y l i w z g l ę d e m n o r m a l n y c h do n i c h 

p łaszczyzn ; równanie ( a ) n p . , c z y l i Z m a V r v —La, wyraża 

zasadę pól względem o s i a, c z y l i w z g l ę d e m prostopadłe j do a 
płaszczyzny . I l o c z y n £ Vrt> w y r a ż a b o w i e m „ p o l e " , które 
w e k t o r r op i su j e n a j e d n o s t k ę c z a s u , w p łaszczyźnie r, V, 
c z y l i t a k zwaną „prędkość w y c i n k o w ą " , co do wielkości 
i k i e r u n k u . S u m a Sra Vrv n a z y w a się momentem ruchu3) 
c a ł e g o układu w z g l ę d e m p u n k t u O. 

W szczególności , jeżeli L — 0, m a m y zasadę zachowania 

Pól, t . j . — S = 0, c z y l i 

S m Vrv = 0 . . . . . • (21)-
g d z i e C j es t w e k t o r e m s ta łym co do k i e r u n k u i wielkości , d a ­
j ą c y m się w y z n a c z y ć n a t y c h m i a s t z po łożenia i prędkośc i po -

') Pierwsze zasady kwaternionów Hamilton'a. Warszawa 1887. 
J) Nazwałem go tak, gdyż trudno nazwać go „kwadratem". 
3) Według terminologii przyjętej w „Zasadach fizyki" prot. 

Witkowskiego; u Fraukego znajdujemy nazwę moment ilości ruchu 
(po angielsku moment of momentum about O). 

czą tkowych w s z y s t k i c h p u n k t ó w układu. P łaszczyzna n o r ­
m a l n a do w e k t o r a C n a z y w a się płaszczyzną niezmienną. 
Jeżel i układ składa się z j e d y n e g o p u n k t u , o r b i t a j ego leży 
stale w tej właśnie p łaszczyźnie . 

Jeżeli z a m i a s t ca ł ego m o m e n t u L z n i k a t y l k o sk ładowa 
j ego , p o w i e d z m y La, natenczas z a s a d a z a c h o w a n i a pól z a c h o ­
d z i t y l k o d l a os i a. c z y l i d l a n o r m a l n e j do nie j p łaszczyzny . 
W ó w c z a s m a m y j e d e n n i e z m i e n n i k skalarny. 

S k o r o j e d n a k £ = 0 , m a m y (21), t. j . j e d e n n i e z m i e n n i k 
wektorowy, c z y l i t r z y n i e z m i e n n i k i s k a l a r n e . 

Z a s a d a z a c h o w a n i a pó l z a c h o d z i w całej pełni n p . d l a 
układu p u n k t ó w w o l n y c h o d w s z e l k i c h połączeń, a p o d l e g a ­
j ą c y c h si łom „ c e n t r a l n y m " , t . j . s i łom Wt dz ia ła jącym w z d ł u ż 
o d p o w i e d n i c h f\; w ó w c z a s b o w i e m jes t d l a każdego z o s o b n a 
p u n k t u VrW = 0. 

Rys . 2. 

Dynamika bryły sztywnej. 
P r z e z „bry łę sz tywną" może t u c z y t e l n i k rozumieć 

s z t y w n y układ p u n k t ó w m a t e r y a l n y c h , w l i c z b i e skończone j , 
l u b też c iało nieodkształcalne, l u b też w r e s z c i e k i l k a t a k i c h 
ciał, s z t y w n i e ze sobą po łączonych , a . w ięc w o g ó l e „układ 
s z t y w n y " . D l a obrazowośc i u ż y j e m y j e d n a k t e r m i n u : b ry ła 
s z t y w n a , l u b p o p r o s t u : bryła, 
z o p u s z c z e n i e m d o m y ś l n e g o p r z y ­
m i o t n i k a . 

B r y ł a t a k a , m o g ą c a p o r u ­
szać się w e w s z y s t k i c h k i e r u n ­
k a c h w p r z e s t r z e n i , p o s i a d a sześć 
s t o p n i s w o b o d y . 

N i e c h a j O ( rys . 2) będzie po ­
czątkiem o d n i e s i e n i a , a racze j 
p e w n y m p u n k t e m jak iegoś „ u k ł a ­
d u o d n i e s i e n i a " 4 ) , w e k t o r r=Om 
n i e c h a j z n o w u w y z n a c z a poło ­
żenie d o w o l n e g o p u n k t u m b r y ł y 
w z g l ę d e m O. C h w i l o w ą pręd­
kość w y p a d k o w ą p u n k t u ra, r ó w ­
nież w z g l ę d e m O, o z n a c z y m y 
p r z e z V, t a k iż będzie 

dr 
V = dl = 

Oprócz tego o b i e r z m y r a z n a z a w s z e p e w i e n p u n k t 0' 
stały w samej bryle, t. j . początek układu o d n i e s i e n i a związa­
nego s z t y w n i e z bryłą, i o z n a c z m y w e k t o r 0'm p r z e z r ' . W e k ­
t o r r' będzie wyznacza ł po łożenie p u n k t u m d l a o b s e r w a t o r a 
związanego z bryłą, podczas g d y r spełnia tę samą f u n k c y e 
d l a o b s e r w a t o r a związanego z uk ładem O. I n n e m i s ł o w y , r' 
będzie cechą odróżniającą i n d y w i d u a l n y p u n k t m samej b r y ł y 
od i n n y c h p u n k t ó w . P o n i e w a ż bryła m a być s z t y w n a , w e k ­
tor r ' będzie n i e z m i e n n y w czas ie , co do wielkości i k i e r u n k u , 

• 
c z y l i r' — 0, d l a o b s e r w a t a r a zamieszkującego bryłę l u b d l a 
t y c h i s to t , które co do z n a c z e n i a s y m b o l u r' zdo ła ły się z n i m 
porozumieć . 

D l a b r y ł y s z t y w n e j zachodzą w s z y s t k i e t r z y z a s a d y 
o m ó w i o n e w p o p r z e d n i m d z i a l e : 1) z a s a d a siły ż y w e j , a l b o ­
w i e m połączenia n i e zawierają t wyraźnie ; 2) z a s a d a środka 
m a s y , a l b o w i e m cała bry ła da je się przesunąć w d o w o l n y m 
k i e r u n k u ; 3) z a s a d a pól , a l b o w i e m bry ła da je się obróc i ć n a ­
o k o ł o d o w o l n e j os i . 

Równania różniczkowe obracającej się bryły. 
P o n i e w a ż rozważenie r u c h u p o s t ę p o w e g o całej b ry ły n i e 

s p r a w i a ż a d n y c h trudnośc i , z a j m i e m y się t y m j e d y n i e w y ­
p a d k i e m , w k t ó r y m bry ła p o s i a d a r u c h czysto obrotowy na­
około punktu „stałego", t . j . n i e r u c h o m e g o w z g l ę d e m O. Z sze­
ściu pozostaną w ó w c z a s t r z y t y l k o s t o p n i e s w o b o d y . Z a s a d a 
si ły ż y w e j i z a s a d a pól n a d a l będąważne ; j e d y n i e z a s a d a środ­
k a m a s y s t r a c i swą s tosowalność . 

N i e c h a j O' będz ie t y m właśnie n i e r u c h o m y m p u n k t e m 
. 

4) Dla wyznaczenia wektora r, co do wielkości i kierunku, nie 
wystarcza bowiem jedyny punkt odniesienia O, lecz jakiś twór prze­
strzenny, i to niesymetryczuy, do którego punkt O należy. Dlatego 
też, na rys. 2, podobnie jak na rys. 1, otoczyłem punkt O bezkształt­
n y m konturem. W tekście będę mówił krótko o „punkcie O" (lub O'), 
zawsze jednak w objaśnionem tu znaczeniu słowa. 
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b r y ł y . M o ż e m y w t y m w y p a d k u umieśc ić O w O' , n ie z a p o ­
minając j e d n a k o t e m , że k o n t u r otaczający O n i e będzie t o ­
w a r z y s z y ł b r y l e w je j r u c h u o b r o t o w y m . J n n e m i s ł owy : po ­
m i m o to , że p u n k t y O i O' zlewają się ze sobą, w e k t o r y r , r ' , 
z lewające się ze sobą w p r z e s t r z e n i , będą j e d n a k z a c h o w y w a ł y 

się o d m i e n n i e wobec czasu . N a d a l będzie r = 0 , podczas 

g d y r = V 4= 0 ; j e d y n i e t y l k o r 2 , a więc też r będzie stałe 
w czas ie d l a każdego z o s o b n a p u n k t u bry ły . 

J a k i k o l w i e k w o g ó l e w e k t o r , k tóry w z g l ę d e m układu 
„ n i e r u c h o m e g o " O o z n a c z y m y literą nieakcentowaną, w y r a ­
żać będz iemy wzg lędem O' c z y l i w z g l ę d e m samej bry ły przez 
tę samą literę akcentowaną. P o d o b n i e j a k r i r' n a p i s z e m y 
więc d l a d o w o l n e g o w e k t o r a t c : 

t u w z g l ę d e m O; «©' względem O'. 
W d o w o l n e j c h w i l i można p o ł o ż y ć t u = t u ' ; g d y j e d n a k c h o ­
d z i o różniczkowanie ze wzg lędu n a czas t, należy s t a r a n n i e 
odróżniać t u o d t u ' . 

N i e c h a j t e r a z p będzie chwi lową prędkością obrotową 
b r y ł y , co do wie lkośc i i k i e r u n k u (t. j . t a k , iżp wyraża wartość 
bezwzględną tej prędkości , zaś k i e r u n e k w e k t o r a p k i e r u n e k 
d o d a t n i o s i obrotu) . W ó w c z a s o t r z y m a m y d l a d o w o l n e g o w e ­
k t o r a t u d w , 

"dl 
c z y l i k r ó c e j : 

t u = w' - f F p t u . . . . . . (22), 

a l b o w i e m w—w' j e s t p o p r o s t u prędkością, z jaką p o s u w a 
się k o n i e c w e k t o r a t u dzięki s a m e m u t y l k o o b r a c a n i u się 
bry ły . ( W i l o c z y n i e w e k t o r o w y m m o ż e m y zresztą napisać p' 
z a m i a s t p i t u ' z a m i a s t t u ; w p o c h o d n y c h j e d n a k n i e m o ż e m y 
opuśc i ć l u b d o d a ć akcentów b e z k a r n i e ) . 

W z ó r d l a prędkości w y p a d k o w e j d o w o l n e g o p u n k t u bry ły : 

v = r == Vpr (23) 
j e s t t y l k o s z czegó lnym w y p a d k i e m p o w y ż s z e g o w z o r u ; w y ­
p ł y w a o n n a t y c h m i a s t z (22) d l a t u = r , s k o r o się uwzg lędn i , 

• 
że r ' = 0. 

P o t y c h objaśnieniach z a s t o s u j m y do bry ły naszej zasa­
dę pól, streszczoną w równaniu (20). O z n a c z m y m o m e n t r u ­
c h u , c z y l i m o m e n t ilości r u c h u ( W I T K O W S K I , względnie F B A N -
K E ) całej bry ły p r z e z q, t . j . p o ł ó ż m y 

q = Sm Vrv (24), 
zaś tj n i e c h a j będzie, j a k w p o p r z e d n i m dz ia l e , m o m e n t e m 
o b r o t u w s z y s t k i c h sił p rzy ł ożonych , j e d n o i d r u g i e wzg lędem 
p u n k t u O. W ó w c z a s (20) p r z y b i e r z e postać : 

, . - t = * m 
jest to równanie różn i czkowe d l a q w z g l ę d e m O, t. j . w z g l ę ­
d e m „uk ładu n i e r u c h o m e g o " . Stosując zaś wzór o g ó l n y 
(22), o t r z y m a n y stąd bezpośrodnio równanie różn i czkowe 
d l a w e k t o r a q' w z g l ę d e m samej b ry ły : 

= Vąp + E, (26). 

M o m e n t sił Et j e s t d a n y , zaś między prędkością obrotową p 
i m o m e n t e m ilości r u c h u q z a c h o d z i w każdej c h w i l i p e w i e n 
związek zależny j e d y n i e od własnośc i b r y ł y , a więc również 
d a n y . Dzięki t e m u związkowi , k tóry n i e b a w e m r o z w a ż y m y 
nieco bl iżej , m a m y os tateczn ie w (26) j edno równanie 
różn i czkowe w e k t o r o w e d l a jednego w e k t o r a 1 ) . 

Energia kinetyczna. Osie główne bryły. Równania Euler a. 

W e d ł u g (23) m a m y 
v2 = vVpr = p Vrv, w e d ł u g ( V I I I ) ; 

energia kinetyczna T=\żYimv2 obracającej się bry ły będzie 
prze to T=\ pZmVrv, c z y l i w e d ł u g (24): 

(27), 

, ') Podobne w zasadzie opracowanie wektorowe rozważanego tu 
^ z e ^ m . i o t . i znajdujemy już u GlifforcCa, loc. cit. Appendix I (D.). 
Tłio« - " V A ' Sommerfeld w znakomitej swej monografii „Ueber die 
sie wnra rf . K r e i s e l s " . Lipsk B . G . Tenbner 1897-1903), posługują 
su do c z l n a ° g ó ł metodą kartezyańską, wyrażają jednak od cza-
szczególnie^ nfj"?1?**™ s w e w z o r y w w e k f c o r o w y m ; P a t r z 

& zeszyt X; tamże, str. 142, starszą literaturę przedmiotu. 

t . j . równa połowie iloczynu skalarnego prędkości obrotowej 
i momentu ilości ruchu. 

Zależność w z a j e m n a wektorów p i q j es t b a r d z o p r o s t a . 
W e d ł u g (23) m a m y : 

\Vrv =5= VrVpr = r2p — ( p r ) r , wedł . ( I X ) , 
a więc wed ług (24): 

q = p 2 mr2 — Swz ( p r ) r . . . • (28). 
P i e r w s z y w y r a z po p r a w e j s t ron ie p o s i a d a k i e r u n e k w e ­

k t o r a p , c z y l i k i e r u n e k c h w i l o w e j o s i o b r o t u ; d r u g i w y r a z 
p o s i a d a w o g ó l e i n n n y k i e r u n e k ; o b a d w a j e d n a k zawierają p 
w p i e r w s z y m s t o p n i u . 

M o m e n t q j es t w ięc liniową funkcyą wektorową prędko­
ści obro towe j p, p r z y c z e m j e d n a k d w a te w e k t o r y posiadają 
w o g ó l e nie t y l k o natężenia lecz i kierunki różne. Oznaczając 
p r z e z K opera tor , zapomocą którego o t r z y m u j e się w e k t o r q 
z w e k t o r a p, m o ż e m y napisać krótko : 

q = Kp (28a). 
K n a z y w a się operatorem wektorowym liniowym. S p r a w i a on 
zmianę n i e t y l k o natężenia lecz i k i e r u n k u danego w e k t o r a , 
n a k t ó r y m o p e r u j e m y . N a j r o z l e g l e j s z e zas tosowanie znalazł 
o n p r z y b a d a n i u z j a w i s k e l e k t r o m a g n e t y c z n y c h w k r y s z t a ­
łach; q t a k zależy od p j a k p o l a r y z a c y a e l e k t r y c z n a 
(e lectr ic d i s p l a c e m e n t ) od siły e l e k t r y c z n e j , l u b m a g n e t y c z n a 
od m a g n e t y c z n e j l ) . W n a s z y m w y p a d k u powinniśmy, bądź 
co bądź, rozumieć p r z e z K krótki t y l k o s y m b o l p e w n y c h d z i a ­
łań, k tórych własności są określone przez wzór p i e r w o t n y 
(28). Z tego też w z o r u dają się i s t o t n i e odczytać w s z e l k i e 
własnośc i o p e r a t o r a K. 

W p r o w a d z a j ą c (28a) do (27), m o ż e m y wyrazić energię 
kinetyczną bry ły p r z e z 

T=kpKp (27") 
a więc przez samą t y l k o prędkość obrotową. 

P o d o b n i e też m o ż e m y postąpić z równaniem różniczko -
w e m (26); ponieważ w s z e l k i e własnośc i o p e r a t o r a K, j a k w i ­
d z i m y z (28), zależą j e d y n i e t y l k o od m a s y bry ły i od 
je j r o z m i e s z c z e n i a naoko ło p u n k t u O', p r z e t o iśTnie p o d l e g a 
ż a d n y m z m i a n o m c z a s o w y m w z g l ę d e m samej b r y ł y ; m o ż e m y 
więc opera to r K umieścić p r z e d s y m b o l e m d/dt, t a k iż będzie: 

(26 a ) . 

W tej p o s t a c i równanie to jest j u ż w c i e l e n i e m w e k t o r o w e m 
t r z e c h s łynnych równań Eulera, j a k z o b a c z y m y n i e b a w e m po 
należy t e m j e g o r o z s z c z e p i e n i u . 

S z u k a j m y os i g ł ó w n y c h o p e r a t o r a K, c z y l i — w t e r m i n o ­
l o g i i m e c h a n i c z n e j osi głównych bryły, p rzechodzących p r z e z 
jej p u n k t n i e r u c h o m y O', to jest tych k ierunków ±JC, d l a 
których m o m e n t q z l e w a się z chwi l ową osią o b r o t u , c z y l i po ­
s i a d a t e n s a m k i e r u n e k co prędkość o b r o t o w a p . P r z e z a ? 
m o ż e m y rozumieć w e k t o r j e d n o s t k o w y , t a k iż będzie p = p a ? , 
q = qac. 

Osie g ł ó w n e będą t e d y określone p r z e z 
q — np = np a? . (A) , 

g d z i e n j es t skalarem; wprowadza jąc to do (28) i dzieląc o b u ­
s t r o n n i e p r z e z p, o t r z y m a m y 

a ? £ mr2 — S m ( r a ? ) r = noc, 
c z y l i 

Im ( ra? ) r = a ? ( S m r 2 — n) . . . . ( B ) . 
Jeżeli -|- a ? c z y n i zadość równaniu ( B ) , natenczas — a ? 

również c z y n i m u zadość , p r z y tej samej wartośc i n. Może ­
m y w ięc oś g ł ó w n ą oznaczyć krótko , pisząc p o p r o s t u a ? z a ­
m i a s t + o?. 

P r z y p u ś ć m y teraz , że JCV a ? 2 , są d w i e różne osie g ł ó w ­
ne, k t ó r y m odpowiadają wartości nly n2 s k a l a r a n. W ó w ­
czas będzie : 

S m ( r a ? i ) r = a ? ! ( £ m r 2 — nj . . . ( B x ) , 
S m ( r a ? 2 ) r = a ? 2 ( S m r 2 — n 2 ) . . . ( B 2 ) ; 

mnożąc równania te s k a l a r n i e przez a ? 2 , względnie p r z e z a ? i , 
i ode jmując od s iebie , o t r z y m a m y 

( n 2 — n t ) a ? ! a ? a = 0 . 

2) Co do teoryi i zastosowań operatora liniowego patrz Heavi-
side'a Elmgnt. Theory, t. I, rozdz. III, lub też moją EL i Mgnt, str. 
16—22. Powyższy operator K jest symetryczny.—Funkcye wektorowe 
liniowe wprowadził już Hamilton do swego rachunku kwaternionów; 
por. np. Hertza loc. cit., rozdz. V i VI I . 
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Jeżeli więc n t 4= n2, m a m y jv1 jp2 = 0, c z y l i : 
D w i e osie g ł ó w n e o różnych wartośc iach n są do s iebie 

prostopadłe. 
Jeżeli w i ę c JV3 j es t trzecią osią g ł ó w n ą o wartośc i s k a l a -

r a n = n% różnej od n , i od n2, oś t a będz ie prostopadła do 
d w ó c h p i e r w s z y c h , t a k iż t r z y osie fiCj, Xt2, ! X ' 3 będą t w o r z y ł y 
układ normalny ( o r t o g o n a l n y ) . Porządek w s k a ź n i k ó w 1, 2, 3 
o b i e r z e m y zresztą t a k , a b y w e k t o r y j e d n o s t k o w e JV2, JC3 

t w o r z y ł y układ praiuoskrętny, t. j . a b y by ł o 

301 VZMJ2 <XJ3 , 2 ^*^*3 • ^ ' " l J '$ «JT72 j . 

W w y p a d k u szczegó lnym n2 = m a m y , mnożąc r ó w ­
n a n i e ( B j ) p r z e z d o w o l n y s k a l a r a, zaś ( B 2 ) p r z e z d o w o l n y 
i n n y s k a l a r b i doda jąc do s iebie o b y d w a równania : 

Swzr [ r (aÓF| + ^ " 2 ) ] ~ (a&i + bJC2) CŁmr2 — n t ) , 

1) Jeżel i at?i, ir,*3 są d w i e os ie g ł ó w n e o równych w a r t o ­
ściach n, n a t e n c z a s każdy wektor (aav1 -\- biV2) leżący w pła­
szczyźnie fit?!, JC2 stanowi również oś głóiuną, o tejże wartości n. 
Stąd zaś w y n i k a , że 

2) Jeżel i trzem o s i o m g ł ó w n y m , n i e leżącym w j edne j 
p łaszczyźnie , odpowiada ją jednakotue wartośc i n, na tenczas 
każdy w o g ó l e k i e r u n e k w p r z e s t r z e n i s t a n o w i oś g ł ó w n ą 
o tejże wartośc i n . 

Jeżel i n a t o m i a s t t r z e m o s i o m g ł ó w n y m odpowiada ją 
t r z y różne wartośc i s k a l a r a n, n a t e n c z a s n i e m a j u ż c z w a r t e j 
os i g ł ó w n e j , t a b o w i e m by łaby , w e d ł u g p o w y ż s z y c h u w a g , 
i d e n t y c z n a z pierwszą, drugą l u b trzecią. W na jogó ln ie j szym 
t e d y w y p a d k u bryła p o s i a d a trzy osie główne a C j , JC2, 3C3 

wzajemnie prostopadłe, k t ó r y m odpowiada ją różne' wartośc i 
nly n2, n3. (Jeżeli d w i e z t y c h wartośc i są r ówne , z a c h o d z i 
w y p a d e k szczegó lny 1), jeżel i w s z y s t k i e t r z y są r ówne , z a c h o ­
d z i n a j p r o s t s z y w y p a d e k 2) ; symetrya osiowa, wzg lędnie izo-
tropia). 

R ó w n a n i e w e k t o r o w e (B ) d o p u s z c z a t e d y w na jogó ln i e j ­
s z y m w y p a d k u t r z y różne p i e r w i a s t k i d l a n, odpowiada jące 
t r z e m o s i o m g ł ó w n y m . I s t o t n i e też n i e t r u d n o j e s t w y w i e ś ć 
zeń równanie s k a l a r n e 3-go s t o p n i a d l a samego n . M o ż e m y 
j e d n a k obe j ść się bez t ego i o d c z y t a ć w s z y s t k i e t r z y p i e r w i a ­
s t k i w p r o s t z r ównan ia ( B ) . 

O z n a c z m y sk ładowe w e k t o r a r w k i e r u n k a c h (dodatn i ch ) 
jcs, JC2, ao3 p r z e z rx, r2, r r ( N i e j e s t to j u ż sztucznem r o z ­
s z c z e p i e n i e m w e k t o r a n a s k a l a r y ; a l b o w i e m JC1 i t . d . są p e ­
w n y m i w y b i t n y m i k i e r u n k a m i , c e chu jącymi daną bryłę . ) I n -
n e m i s ł owy , p o ł ó ż m y rOPi=ru ra'2=r2, rac3—r3. P o d o ­
b n i e też n a p i s z e m y wx, w2, w3 d l a s k ł a d o w y c h d o w o l n e g o 
w e k t o r a w w k i e r u n k a c h acx i t . d . A k c e n t y są z b y t e c z n e , 
g d y ż innych r o z k ł a d ó w w p r o w a d z a ć n i e z a m i e r z a m y . 

Otóż , k ładąc w (B ) k o l e j n o ac=JL\ i t . d . , o t r z y m a m y : 
S m r . r = ac,- CZmr2 — nt), i = 1, 2 , 3. . (0 ) ; 

mnożąc zaś o d p o w i e d n i o p r z e z x x , X2, W\ i pamiętając , że 
ac2 == JC2

2 = jc3
2 = 1, r2 = r , 2 + r 2

2 - f r 3
2 : 

n , = X m (r2 — j^ 2 ) = S m (r2
2 + r 3

2 ) , 

W r a c a j ą c t e r a z do ( A ) , m o ż e m y napisać : 
Qi = KiPi, l2 = F:2p2, q3 = K3p3, 

c z y l i w e k t o r o w o : 
ą = Kp = OP, K l P l - j - JC2 K2p2 + x;3 K3p3 . 
g d z i e 

c z y l i wreszc i e , oznaczając p r z e z p,, p2, 
m a t e r y a l n e g o m od osi g ł ó w n y c h : 

p 3 odległośc i p u n k t u 

W, Zmp2, w, S w i p 2
2 , n3 = I m p s

2 . 

Jednocześnie m a m y z (0) , u w z g l ę d n i a j ą c , że JC2 OP3 — 

X m r 2 r 3 X m r 3 r x = X m r 1 r 2 = 0 , 

co s t a n o w i znaną w ł a s n o ś ć os i g ł ó w n y c h i określa z a r a z e m 
i c h po ł ożen ie p r z y d a n e m r o z m i e s z c z e n i u m a s y . 

W i e l k o ś c i s k a l a r n e n'u n2, n3 nazywają się głównemi 
momentami bezwładności b ry ły ( lub układu s z t y w n e g o ) wzg l ę ­
d e m j e j p u n k t u O'. P o n i e w a ż są one z a r a z e m wartośc iami 
g ł ó w n e m i o p e r a t o r a l i n i o w e g o K, o z n a c z m y je w e d ł u g p r z y ­
j ę t e g o z w y c z a j u p r z e z Ku K2, K3. S a m o p e r a t o r K m o ż n a b y 
n a z w a ć operatorem inercyjnym (bezwładnościowym) d a n e j 
b r y ł y . 

K, X m p Ł
2 , K2 = lmp2

2, A 3 = X m p 3
2 

• • (29), 

. . (30). 
P o w y ż s z e M o ż n a zresztą napisać p , 2 = (Vrnc^2 i t a k d a l e j , 

równanie m o ż n a zresztą odwróc i ć , pisząc 
P = Z q, 

a w ięc rozumie jąc p r z e z K~1 t a k z w a n y o p e r a t o r odwrotny 
wzg lędem K, o wartośc iach g ł ó w n y c h l)Kl i t a k d a l e j . Stąd 
też bezpośrednio m o ż n a w y p r o w a d z i ć w łasnośc i t a k z w a n e j 
elipsoidy bezwładności, której o s i a m i g ł ó w n e m i są acv OC2, JV3. 
P o w i e r z c h n i a t a k a o d g r y w a rolę zasadniczą wszędz ie , g d z i e 
c h o d z i o d w a w e k t o r y , z k tórych j e d e n jest symetryczną l i n i o ­
wą funkcyą d r u g i e g o , niezależnie o czywiś c i e od i c h z n a c z e n i a 
f i z y c z n e g o . N i e z a t r z y m a m y się t u n a d t y m p r z e d m i o t e m , 
g d y ż o p r a c o w a n o go j u ż w y c z e r p u j ą c o w w i e l u r ó ż n y c h 
p o s t a c i a c h , w dziełach p o ś w i ę c o n y c h g e o m e t r y i l u b m e c h a n i ­
ce. Z elipsoidą bezwładnośc i s p o t k a m y się zresztą w d a l s z y m 
jeszcze c iągu. 

D l a e n e r g i i k i n e t y c z n e j wyrażone j p r z e z (27a) m o ż e ­
m y t e r a z napisać , m n o ż ą c (29) przez p = JV1p1-T-JC2p2-\-
+ * W 

T = * (KlP
2 + K,p2 + K3p2) . . . (27"). 

M a m y b o w i e m 
1 * mT(y O 3L/ O OL/ *> mM.' 1 — mX/ 1 » ł / n 0 > 

W p r o w a d z a j ą c zaś (29) do równania (2b a ) i r o z s z c z e ­
piając to równanie w e k t o r o w e n a t r z y s k a l a r n e wzd łuż os i 
g ł ó w n y c h p r z y uwzg lędn ien iu z w i ą z k ó w V X2X3= Xx i t . d . 
o t r z y m a m y : 

K, 

K, 

dpx 

dt 
dp., 

~~dT 
dpA 

dt 

= (K2 — K3) p2p3 

= (K3 — Ą) p3 P l 

= (Ki — K2) P1P2 

(26 b ) . 

P a m i ę t a j m y , że p{ etc. oznaczają sk ładowe prędkośc i o b r o ­
towe j wzdłuż osi głównych obracającej się bryły. M a m y w i ę c 
t u równania różn i czkowe p i e r w s z e g o rzędu d l a pu p2, p3}, 
p o w s z e c h n i e z w a n e równaniami Eulera. 

R ó w n a n i e (26 a ) , c z y l i 

j e s t z u p e ł n y m r ó w n o w a ż n i k i e m w e k t o r o w y m s k a l a r n y c h r ó ­
w n a ń E U L E R ' A . 

M n o ż ą c to równanie p r z e z p'=p ( ska larn ie ) i pamięta ­
jąc, że p Vqp z n i k a i d e n t y c z n i e , m a m y : 

l ecz w e d ł u g (27a) j e s t 

dT dT' 1 , 

a w i ę c 

K d ? ' + 

pt 

d T 
dt 

W K p . ) = p ' K - % 
dt 

Mjp ( 3 D , 

co wyraża zasadę siły żywej; MJp j e s t b o w i e m pracą sił p r z y ­
ł o ż o n y c h , n a j ednos tkę c z a s u . Z g ó r y też wiedz ie l i śmy, ż& 
z a s a d a t a przys ługu je uk ładowi s z t y w n e m u . 

(C. d. n.) 

') Albowiem d p ' Kp' = p' K wogóle AKB = BK A, dla 
dt dt 

dwóch dowolnych wektorów, skoro tylko operator liniowy K jest sy­
metrycznym, jak w naszym wypadku; mamy bowiem AKB = AlKvBv 

+ AtK2B2 + AaKtBt = 8,^1-4, + BtKtĄi - H BtKtAt = BKA, q. e. d . 
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Wiadomości techniczne i przemysłowe. 
Wyprawa samojazdami z Nowego Yorku do Paryża. 

i . 
Zaledwie 15 lat upływa od czasu, gdy prosty robotnik, na ­

zwiskiem Bouton, zastosował po raz pierwszy do jazdy kołowej w y ­
nalezioną przez siebie silnice. Trudno było wówczas przewidzieć, do 
jakiego stopnia rozwinie się ta nowa gałąź przemysłu, a nawet bar ­
dzo przewidujący umysł nie byłby się ośmielił przepowiadać, że już 
w r. 1905 dziennik francuski Le Matill potrafi zorganizować po­
dróż samojazdami z Pekinu do Paryża, i że w dwa lata później sta­
raniem tegoż dziennika urządzona zostanie niebywała w swoim ro­
dzaju W3'prawa samojazdami z Nowego Y o r k u do Paryża. 

Jeżeli wyprawa ta udowodni, jak oczekują, że samojazdami 
posługiwać się można nawet tam, gdzie dróg niema wcale, i bez 
względu na porę roku, to znaczenie samojazdów, jako środka komu­
nikacyjnego, już obecnie niepospolite, wzrośnie niepomiernie. Obec­
nie w samej tylko Prancyi wytwórczość samojazdów po d. 31 grud­
nia 1907 r. wynosiła ogółem 310 286 sztuk, z tej liczby na ubiegły 
tylko rok 1907 przypada 25 000, z których 4000 pozostało we 
Prancyi , reszta zaś została wywieziona. 

Przeszło 60 000 robotników znajduje pracę w tej gałęzi prze­
mysłu, ze średnim zarobkiem dziennym 7,50 fr. Paryż liczy obec­
nie blizko 800 samojazdów miejskich, zaopatrzonych w taksometry 
(t. zw. taxi-auto) i tyluż co najmniej palaczy, którzy, nie pobierając 
stałej pensyi, lecz korzystając z odsetek i napiwków, zarabiają dzien­
nie 15 — 18 fr. 

Przeceniają zwykle niebezpieczeństwo jazdy samojazdami. 
W departamencie Sarthy w czasie od 1 października 1907 r. do 31 
stycznia 1908 r. było wypadków z końmi 89, z których 15 wywo­
łało śmierć, zaś 74 okaleczenie osób, gdj- tymczasem wypadków 

z samojazdami w tymże czasie było tylko 5 i żaden z nich nie spo­
wodował śmierci osób. Zaznaczamy przytem, że z ogólnej l iczby 
4 521 000 koni we Francyi przypada 58 000 na rzeczony departa­
ment. 

Wobec niezmiernej doniosłości, jaką mieć może u nasjaknaj -
szybszy rozwój przemysłu samojazdowego, przemysłu, który tak 
bardzo odpowiada duchowi czasu, pewni jesteśmy, że czytelnicy 
Przeglądu Technicznego śledzić będą z odpowiedniem zajęciem 
przebieg wyprawy wspomnianej 1 ) . 

Dzień odjazdu. W wyprawie uczestniczą: 1) samojazd „De 
Dion - Bouton" , prowadzony przez p. Saint - Chaffray i jego 
towarzysza kapitana Hansen'a wraz z mechanikiem Autran'em; 
2) samojazd „Motobloc" , prowadzony przez Godard 'a , który ponosił 
już trudy podróży z Pekinu do Paryża przez pustynię Gobi ; 3) „Si-
zaire" z konduktorem Naudin'em; 4) mały samojazd P o n s a 
i 5) wehykuł „Zust " z p. Scarfoglio i jego dwoma towarzyszami. 
W y j a z d nastąpił o godz. 1 2 Ł / 4 z przed biura dziennika Le Matill, 
drogą do Rouen przez Suresnes i Mantes. Z Pons'em towarzyszy­
łem wyprawie do Hawru, pomimo zakazu lekarza. Pogoda z począt­
k u znośna zmieniła się na bardzo niekorzystną. W Hawrze samo-
jazdy stanęły wieczorem (za wyjątkiem wehykułu „ Z u s t " , który 
ma później przybyć). Największa osiągnięta prędkość wynosiła 
70 km/godz. K. Kubicki, inż. 

!) Autor niniejszych artykułów miał również uczestniczyć w wy­
prawie, lecz zaskoczony został chorobą na tydzień przed wyjazdem. 
W zamian za udzielone wskazówki co do specyalnych zmian w kon-
strukcyi samojazdów na ten cel przeznaczonych, redakcya dziennika 
f.c Małin zobowiązała się do dostarczania mu przez czas trwania 
wyprawy wszystkich depesz, jako też zdjęć fotograficznych. 

Z TOWARZYSTW TECHNICZNYCH. 
S t o w a r z y s z e n i e T e c h n i k ó w w W a r s z a w i e . Posiedzenie z d. U 

lutego r. b. (Komunikat Wydziału posiedzeń technicznych). Po 
zatwierdzeniu protokółu z zebrania poprzedniego, wypowiedział od­
czyt inż. Z. Klamborowskl: 

„0 organizacyi pracy robotniczej (podług Taylor 'a) a . 
Prelegent zwrócił uwagę, że w organizacyi pracy fabrycznej 

panuje nadzwyczajna różnolitość, zależna od poglądów i znajomości 
rzeczy osobników, stojących na czele danego przedsiębiorstwa. Zada­
niem kierownika winno być wyzyskanie najkorzystniejsze sił robo­
czych, a organizacya ta będzie najlepszą, która czyni robotnika zado­
wolonym na czas dłuższy. Jest to możliwe zjednaj strony przy wy­
sokich placach robotniczych, z drugiej zaś, przy małym koszcie wła­
snym produkcyi. 

Pie.-wszem zadaniem kierownika jest znalezienie podstawy do 
dokładnego ocenienia wytwórczości robotnika. Za najlepszy system 
płacy prelegent uważa nie akordowy, lec/, godzinowy lub dzienny, 
przyczem robotnik otrzymuje ściśle określoną robotę do wykonania. 
Z a wykonanie roboty w czasie krótszym otrzymuje premia. Przy 
robotach akordowych ilość pracy na jednostkę czasu winna być ró­
wnież określoną. Za szybszą robotę otrzymuje zwyżkę płacy (akord 
postępowy). W dobrej orgauizacyi, warsztatowi pozostawiona jest 
wyłącznie tylko praca wykonawcza, wszelką pracę myślową wydzie­
lić należy do biura kierowniczego. 

Prelegent podawał liczne przykłady z praktyki, jak znakomite 
rezultaty można osiągnąć przez trafną organizacyę pracy i odpowie­
dni dobór sił roboczych. 

T o w a r z y s t w o N a u k o w e W a r s z a w s k i e . Wydział matematyczno-
przyrodniczy. W dniu 20 lutego r. b. odbyło się pierwsze posiedzenie 
Wydziału matematyczno - przyrodniczego. Zagaił je przewodniczący 
Wydziału p J . Eismond przemówieniem o zagadnieniach mikromor-
fologii kamionki. Potem z kolei przedstawili komunikaty pp.: L . Wey-
berg „ W sprawie chemizmu sodalitów". W ł . Gosiewski: „Jakie należy 
uczynić założenia ogólne o naturze prędkości w gazie, aby uzyskać 
prawo Maxwell'a tego rozdziału?J J - Sosnowski: „Przyczynek do teoryi 
prądów elektrotonicznych". Pan J . J . Boguski przedstawił pracę swoją 
wykonaną wspólnie z p. A . Brandysem: „O wpływie temperatury 
i czasu na utlenianie glejty-1. 

Z K r a k o w s k i e g o T o w a r z y s t w a t e c h n i c z n e g o . (Odczyty: Radcy 
budów. Tadeusza Stryjeńskiego, Radcy ces. Józefa Góreckiego i pana 
Jana Lombardo. Towarzystwo wobec uchwał V-go wiecu austryackich 
inżynierów i architektów. Zmiana statutu Towarzystwa). 

D n i a 15 stycznia r. b. wysłuchało Towarzystwo odczytu rad­
cy budów. Tadeusza Stryjeńskiego: 
» ° P ^ z e b i e założenia oddziału architektury przy Akademii sztuk pięknych 

w Krakowie". 
lk P r e ' e S e n t uważając architekturę za jedną ze sztuk pięknych, 

rauoy ażeby pielęgnowano ja, na równi z malarstwem i rzeźbą, jako 

sztukę zupełnie wolną, do osiągnięcia mistrzowstwa w której, potrze­
ba przedewszystkiem wrodzonego talentu. 

Odczyt swój rozpoczął radca Stryjeński przypomnieniem nie­
dawno wydanej pracy arch. Franciszka Mączyńskiego: „Stary K r a ­
ków" , pracy, wskazującej według prelegenta, młodszym kolegom jej 
autora: „drogę jak należy korzystać z nauki, którą daje studyum sta­
rych budowli naszego miasta" (t. j . Krakowa), jako też wzmianką 
0 artykule prof. Mehoffera, pomieszczonym w . Czasie", z d 18 marca 
1905 r., omawiającym sprawy krakowskiej Akademii sztuk pięknych 
1 wykazującym, między innemi, potrzebę uzupełnienia jej wydziałem 
architektonicznym. 

Wyraziwszy ubolewanie, że głos prof. Mehoffera w sprawie tej 
przebrzmiał bez echa, radca Stryjeński przystąpił do rozwinięcia prze­
wodniej myśli swojego odczytu. Omówił stanowisko krakowskiej 
wyższej Szkoły przemysłowej wobec architektury, jako też stosunek 
wydziałów architektonicznych w szkołach politechnicznych do nauki 
architektury, uważanej jako sztuki i poddał krytyce niemiecką meto­
dę jej nauczania, polegającą przeważnie na wykładach, a oświadczył 
się za metodą francuską, której podstawą jest wykonywanie szkiców 
i projektów w pracowni architektonicznej, pod umiejętnem artystycz-
nem kierownictwem. Wyłożył obszerniej zasady francuskiej metody 
nauczania architektury i zaznaczył, iż nie chodzi mu wcale o stwo­
rzenie nowej szkoły, lecz wyłącznie o urządzenie w krakowskiej Aka­
demii sztuk pięknych atelier architektonicznego, któreby młodym ta­
lentom dało możność rozwijania się na polu architektury. 

Nie zależy mi na tem—mówił prelegent—aby ten nowy oddział 
miał liczną frekwencyę; niech tylko wyda co roku jednego, lub dwóch 
młodych architektów z talentem i odpowiednio fachowo wykształco­
nych, a odpowie potrzebie na długie lata. 

Głównym celem tej pracowni architektonicznej winno być, aby 
młodzi Indzie mający talent, znaleźli m .żność kształcenia się w cie­
płej atmosferze artystycznej, w zetknięciu z malarzami i rzeźbiarzami. 

Stwierdziwszy następnie, że Kraków, dzięki swoim wspaniałym 
zabytkom architektonicznym, jest najodpowiedniejszem miejscem do 
uczenia się architektury, wskazał radca Stryjeński na niedostateczne 
jeszcze wyzyskanie tych zabytków, oraz na niedostateczną ilość od­
nośnych zdjęć architektonicznych, których nie wyczerpały prace: star­
szego Pokutyńskiego, Władysława Łuszczkiewicza, d-ra Jana Zubrzyc­
kiego i innych pracowników na tem polu. Wskazawszy coby jeszcze 
w tym kierunku zdziałać należało, zastanowił się prelegent nad ko­
sztami, jakich wymagałoby utworzenie projektowanej pracowni i za­
kończył wyrażeniem życzenia, ażeby sprawą tą zajęła się jaka po­
ważna instytucya, a w pierwszym rzędzie Krakowskie Towarzystwo 
Techniczne. 

Nad odczytem wywiązała się ożywiona dyskusya, w której pod­
niesiono kwestyę, jakich kwalifikacyi naukowych należałoby żądać 
od uczniów, przyjmowanych do projektowanej przez radcę Stryjeń­
skiego pracowni, przyczem tenże oświadczył się za jaknajliberalniej-
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szem postępowaniem, twierdząc, że jak u każdego artysty, tak i u ar­
chitekta najważniejszą kwalifikacyą jest wrodzony talent. 

Dyskusyę zakończono uchwałą odsyłającą projekt radcy Stry­
jeńskiego do Zarządu Towarzystwa. 

D. 21 stycznia 1908 r. mówił w towarzystwie radca Józef Gó­
recki , właściciel znanej krakowskiej fabryki wyrobów żelaznych: 

„0 wozach dla zakładów czyszczenia miast". 
Prelegent omówiwszy rozmaite sposoby usuwania i zużytkowa­

nia śmieci miejskich, przedstawił różne rodzaje wozów do wywożenia 
śmieci służących, przyczem ilustrując swój wykład licznymi rysun­
kami, zestawieniami cyfrowemi i modelami, opisał szczegółowo t. zw. 
Koprophor, wiedeński wóz Harwicha, wóz Braci Kossobuckich, jako 
też wóz własnego pomysłu. Wóz ten, przedstawiający się na zewnątrz 
jak zwykły wagon meblowy, opatrzony jest w dno wypukłe ku gó­
rze, naksztalt dwuokapowego dachu, oraz w nader prosty przyrząd 
dźwigniowy, zapomocą którego skrzynka ze śmieciami, wstawiona 
do wozu, podnosi się wewnątrz tegoż i wypróżnia, nie wdzielając 
nazewnątrz kurzu, ani woni. Po napełnieniu i wywiezieniu wozu 
za miasto, na miejsce przeznaczone do składania śmieci, otwiera się 
boczne ściany wozu, a zawartość jego zsypuje się szybko po ostro 
pochylonych dna ścianach, wskutek czego strata czasu na wypróż­
nienie wozu potrzebna jest minimalną. 

Odpowiednie próby, wykonane na przedstawionym przez pre­
legenta modelu, wypadły zupełnie zadowalniająco. 

Prelegent zastanowił się następnie nad kosztami sprawienia, 
oraz utrzymania różnego rodzaju wozów do wywożenia śmiecia i za­
kończył przedstawieniem porównania kosztów takich, jako też spraw­
ności działania Koprophoru, wiedeńskiego wozu Hartwicha, oraz 
wozu swojego pomysłu. 

W obszernej duskusyi, jaką wykład wywołał, udzielał p. Gó­
recki licznych i wyczerpujących wyjaśnień. 

Następne posiedzenie Towarzystwa, odbyte 5 lutego 1908 r., 
rozpoczął odczyt pana Jana Lombardo p. t. 
„Teorya budowy cząsteczkowej zapraw hydraulicznych i twardnienia cementu 

portlandzkiego". 
Prelegent, pracujący praktycznie i teoretycznie na polu prze­

mysłu cementowego, przypomniawszy zasady, na jakich polega fabry-
kacya zapraw hydraulicznych, jako też cementów, oraz omówiwszy 
skład chemiczny tych wytworów, przedstawił najnowsze teorye zdą­
żające do wyjaśnienia procesów chemicznych, jakim wytwory te 

podlegają, oraz zmian powstających w ich układzie cząsteczkowym, 
i przyczyn, powodujących wolne, lub szybkie twardnienie cementu. 

Odczyt swój objaśnił prelegent licznymi wzorami chemicznymi 
i cyfrowemi zestawieniami. 

Po duskusyi nad odczytem, w której p. Lombardo rozwijał 
szerzej wypowiedziane poglądy, przystąpiło zgromadzenie do rozpraw 
nad uchwałami V-go wiecu austryackich inżynierów i architektów, odbytego 
w Wiedniu, w grudniu 1907 r. 

Odpowiedni referat przedstawił w imieniu Zarządu inż. Stani­
sław Gabryel Żeleński. Omówił szczegółowo powzięte przez wiec 
uchwały i wniósł, ażeby przyjąć je do zatwierdzającej wiadomości, 
z wyjątkiem pierwszej z nich, odnoszącej się do ochrony tytułu, 
inżynierskiego, co do której Zarząd jest za powstrzymaniem się od 
głosowania, gdyż sprawa ta wobec zmiany odpowiednich stosunków, 
wymaga jeszcze obszerniejszego i wszechstronniejszego rozpatrzenia. 

Przedstawione przez inż. Żeleńskiego wnioski Zarządu uchwa­
lono po ożywionej dyskusyi 

Posiedzenia: z d. 18 grudnia 1907 i z d. 12 lutego 1908 r., po­
święciło Towar/.ystwo rozprawom nad zmianą swojego statutu. Potrze­
bę tej zmiany wywołały: bujny rozrost, jakim od dłuższego czasu 
cieszy się Towarzystwo, zbudowanie własnego domu, założenie nie­
ustającej wystawy krajowego przemysłu budowlanego i zwiększony 
tem wszystkiem zakres działania Towarzystwa. 

N a pierwszem z tych posiedzeń przyjęto do wiadomości zgło­
szenie zmiany statutu, poparte przez cały Zarząd i przeprowadzono 
ogólną dyskusyę, w d. zaś 12 lutego r. b. uchwalono większą część 
paragrafów nowego statutu. Pozostałe paragrafy przyjdą pod obra­
dy na jednem z najbliższych posiedzeń Towarzystwa. 

.Na zakończenie wypada jeszcze nadmienić, iż nazajutrz po 
pierwszem ze wspomnianych wyżej posiedzeń, poświęconych statu­
towi, t. j . d. 19 grudnia 1907 r., zwiedzili członkowie gremialnie 
wystawy: gwiazdkową i spirytusową, urządzone w salach wystawy bu­
dowlanej, podczas czego prof. Steingraber przedstawił motor spirytu­
sowy, piece, kuchnie i rozmaite przyrządy, ogrzewane spirytusem, 
wyjaśnił ich konstrukcyę i zapoznał licznie zgromadzonych członków 
z odpowiednimi kosztami, oraz z danemi, odnoszącemi się do spraw­
ności przedstawianych maszyn i przyrządów. Wobec rozwiniętego 
przemysłu spirytusowego z .jednej, a usiłowań antyalkoholicznych 
z drugiej strony, wprowadzenie f a b r y k a c y i i rozpowszechnienie ma­
szyn tych i przyrządów, ma bardzo wielką doniosłość. 

E. Śm, inż. 

K Ę O N I K A B I E Ż Ą C A . 
Ze Szkoły Politechnicznej we Lwowie. Celem obsadzenia zwy­

czajnej katedry rolnictwa w Szkole politechnicznej we Lwowie roz­
pisuje się konkurs z terminem do wnoszenia podań do 15-go kwietnia 
1908. Do tej katedry przywiązana jest V I ranga urzędników pań­
stwowych, tudzież stała płaca w kwocie 6400 kor. rocznie i dodatek 
czynnej służby w kwocie 1472 kor. rocznie i 5 dodatków kwinkwe-
nalnych, a to dwa po 800 kor., dwa po 1000 kor. i jeden w kwocie 
1200 koron. 

Podania o powyższą katedrę, wystosowane do Ministeryum 
Wyznań i Oświaty w Wiedniu, zaopatrzone w opis przebiegu życia, 
świadectwa odbytych studyów, świadectwa zajęć w praktyce i inne 
dokumenty, jako też dowód dokładnej znajomości języka polskiego 
należy wnieść do Rektoratu Szkoły Politechnicznej przed upływem 
wyżej oznaczonego terminu. 

Kurs zawodowy dla mularzy. D . 2 marca 1908 r. rozpocznie 
się w krakowskim „Instytucie popierania drobnego przemysłu" kurs za­
wodowy dla mularzy. N a kursie t y m wykładać będą: p. J a n B u l a n ­
da, absolwent wyższ. Szkoły przem. rachunki i geometryę; inż. Michał 
Szczepański geometryę wykreślną i wytrzymałość materyałów; budo­
wniczy Stanisław Krzyżanowski mularstwo; kandydat budowniczy Jó­
zef W o j t y g a konstrukcyę żelaznobetonowe; radca budown. Tadeusz 
Stryjeński, książkowość zawodową; Kornel Stroka, starszy inspektor 
budów. miej. ustawę budowlaną; dr. Leonard Bier, hygienę. 

Nauka trwać będzie do d. 16 kwietnia włącznie, od godziny 2 
do 8 po południu, a przyjętych będzie na kurs ten 14 kandydatów 
z Krakowa i okolicy. O przyjęcie ubiegać się mogą majstrowie, pod­
majstrzy, i czeladnicy mularscy. 

Otwarcie kursu tego, ze względu na stosunki miejscowe tak 
bardzo pożądanego, powitać należy z prawdziwein uznaniem, dla in i -
cyatora tej sprawy, radcy budownictwa Tadeusza Stryjeńskiego. 

Statek powietrzny rosyjski ' ) . Komisya przy Zarządzie głó­
w n y m inżynieryi, o której podaliśmy wiadomość w INa 49 r. z. (str. 
597) ukończyła swoje zajęcia. Komisya ta opracowała projekt aero-
statu sterowanego na wzór aerostatów braci Lebaudy („Patrie" i in). 
Obecnie zarząd główny inżynieryi wystąpił do R a d y Wojennej 
o wyznaczenie sumy 200 000 rub. na budowę tego statku powietrzne­
go oraz remizy i warsztatu. Koszt samego aerostatu obliczono na 
86 000 rub. Następne aerostaty tegoż typu kosztować już mają tylko 
po 40 000 rub. W projektowanym statku powietrznym wznosić się 
będzie pięć osób. O ile pieniądze będą zaraz wyasygnowane, to sta­
tek, według zapewnień komisyi , może być gotowy w sierpniu r. b. 

(W. p. s. Na 4 r. b ) — v — 

•) Por. Przegl. Techn. Na 49 r. z., str. 597. 

Próby na kolei wiszącej Barmen-Elberfeld. Z powodu budo­
wy kolei wiszącej w Berlinie przeprowadzono próby prędkości jazdy 
na pierwszej wiszącej elektrycznej drodze żel. Barmen-Elberfeld. Prób 
dokonano z pociągiem, złożonym z sześciu wagonów i osiągnięto pręd­
kość 54 Jcni/go&z. Okazało się, że pomimo tej prędkości, nawet na łu­
kach i rozjazdach ruch pociągu był równy i spokojny. Dla berliń­
skiej elektrycznej kolei wiszącej przyjęto prędkość 50 km/godz. 

(El.-Zt.) w. w. 
„The ii luminating Engineer" . Pod tym tytułem powstał w L o n ­

dynie nowy miesięcznik, którego pierwszy numer ukazał się w stycz­
niu r. b. Miesięcznik, jak widać z tytułu, poświęcony jest sprawom 
oświetlenia i zamierza podawać obok sprawozdań z prac i książek, 
dotyczących badań nad sztucznem oświetleniem w teoryi i praktyce, 
również i artykuły oryginalne, przyczem do współpracownictwa za­
proszono cały zastęp znanych angielskich, francuskich, niemieckich 

i i amerykańskich zawodowców. Pierwszy numer zawiera między in-
! nymi , następujące artykuły: Leeds: , 0 obecnym rozwoju oświetlenia 
| acetylenowego"; Drysdale: „O wytwarzaniu i spożytkowywaniu świa­

tła" ; Harrison: „O oświetleniu ulicznem"; Webber: Światło żarowo-
naftowe"; Kruss: „Badania nad odbijaniem i pochłanianiem światła"; 
Grafton: „Stopień ścisłości przy badaniu palników gazowych"; Out-
triss: „Sztuczne oświetlenie w szkołach"; Walker: „Rozwój i stan 
obecny oświetlenia gazowego i elektrycznego". 

Jak widać z powyższego, nowy miesięcznik zajmuje się prze­
ważnie takiemi zadaniami techniki oświetlenia, które mogą mieć do­
raźne znaczenie dla ludzi, pracujących na tem polu. Cena miesięcz­
nika wynosi około 6 rub. rocznie. «>. w. 

Przemysł i handel („Promyszlennost i torgowlja"). Pod tym 
tytułem wychodzi w Petersburgu od początku r. b. w języku rosyj­
skim półmiesięcznik, jako organ R a d y Zjazdów przedstawicieli prze­
mysłu i handlu, pod niezwykle zdolną redakcyą inż. A . Wolskiego, 
dobrze znanego czytelnikom naszym z poważnych prac drukowanych 
w Przeglądzie Technicznym. 

Wspomnienie pozgonne. f Ś . p. Karol Szulc, przemysło­
wiec, właściciel jednego z najpoważniejszych biur technicznych 
w Warszawie, istniejącego pod firmą „ K . Szulc i S - k a " , zm. w W a r ­
szawie d. 22 lutego r. b. , przeżywszy lat 52. 

Brał żywy udział w sprawach przemysłowych i technicznych; 
był wybierany na sędziego handlowego, a ostatnio powołany był na 
podstarszego Zgromadzenia kupców. B y ł ceniony jako wybitny za­
wodowiec i powszechnie szanowany dla prawego charakteru. 
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A R C H I T E K T U R A . 

Z A M E K W M A L B O R G U . 
(Dzieje odbudowy jego). 

Przez Teofila Wiśniowskiego, architekta. 

:Rys. 1. Tarcza i hełm krzyżaków. 

ówiąc o z a m k u M a l b o r s k i m , j a k o 
o z a b y t k u z d a w n e j przeszłości , 
a t a k ści śle z w i ązanym z dz ie j a m i 
n a s z e m i w d a w n o m i n i o n e j dob ie , 
pominąć n ie m o g ę krótkiej h i s t o ­
r y i z a k o n u , który t u o n g i panował . 

M a l b o r g w całości swoje j to 
dzieło l a t kilkudziesięciu, dzieło 
jednej myśl i k o n s e k w e n t n i e aż do 
n a j m n i e j s z y c h szczegó łów p r z e ­
p r o w a d z o n e . M a l b o r g , j a k o s to ­
l i c a potężnego z a k o n u r y c e r s k i e ­
go , powsta ł nag le , w r a z z t y m 
z a k o n e m rozrastał się i upiększał ; 
a g d y z a k o n , po niespełna d w u -
w i e k o w e m i s t n i e n i u r u n ą ł , — r u ­
nął w r a z z n i m i M a l b o r g . 

W r . 1192 p o w s t a j e w A k k o n i e , w S y r y i , w c e l u p i e ­
l ęgnowania i o c h r o n y idących do Z i e m i Świętej n i e m i e c k i c h 
p i e l g r z y m ó w , j a k o też do w a l k i z n i e w i e r n y m i — z a k o n n i e ­
m i e c k i , który od swego c z a r n e g o krzyża n a b ia łym płaszczu 
( rys . 1) o t rzymał u nas , w P o l s c e , nazwę z a k o n u k r z y ż o w e g o 
l u b krzyżackiego . W o j o w n i c z y z a k o n ten N i e m i e c k i c h R y c e r z y 
P a n n y M a r y i - g d y ż taką nazwę, że się t a k wyrażę , urzędową, 
pos iada ł po z d o b y c i u p r z e z n i e w i e r n y c h J e r o z o l i m y , — s p r o w a ­
d z o n y został n a d W i s ł ę przez K o n r a d a księcia m a z o w i e c k i e ­
g o , znużonego u s t a w i c z n e m i a b e z s k u t e c z n e m i w a l k a m i z p o ­
gańsk im a w o j o w n i c z y m n a r o d e m p r u s k i m . W i e l k i m i s t r z 
H e r m a n v o n S a l z a w r . 1228 w y s y ł a r y c e r z a H e r m a n a B a l k a 
z d w u d z i e s t o m a ośmioma braćmi i 1 0 0 - m a r y c e r z a m i j a k o 
p i e r w s z y p o s t e r u n e k na z i e m i pogańsk ie j . T o r u ń to p i e r w s z a 
p l a c ó w k a w w i e l k i m z d y b y w c z 3 ' m p o c h o d z i e r y c e r s k i e g o z a ­
k o n u . K r z y ż a c y , p o p i e r a n i p r z e z młodzież rycerską c a ł y c h 
N i e m i e c , w s t o s u n k o w o krótk im czasie , bo do r . 1283 , o p a n o ­
w a l i całą ziemię pruską, wo ju jąc n ie krzyżem, lecz m i e c z e m . 
W p o c h o d z i e z d o b y w c z y m znalazł się z a k o n p r z y ujściu 
W i s ł y , a wyrżnąwszy 10 0 0 0 P o l a k ó w , zajął podstępnie 
•G-dańsk w r . 1308 i stanął n a d m o r z e m . 

W czasie w a l k o z d o b y c i e z i e m i p r u s k i e j w r . 1280 n a d 
p r a w y m b r z e g i e m N o g a t u landmeister K o n r a d v o n T h i e r -
b e r g n a z g l i s z c z a c h s łowiańskie j t w i e r d z y S a m b o r zakłada 
z a m e k i m i a s t o M a r i e n b u r g . 

Ówczesny z a m e k , j a k o z a m e k strażniczy by ł n a r a z i e 
t y l k o k o m t u r a t e m (rys . 2). Sk łada ł się, j a k w s z y s t k i e ówcze ­
sne z a m k i , z d w ó c h części: z z a m k u wyższego—(dz i ś Z a m e k 
W y s o k i ) i przedzamcza—(dziś Z a m e k Średni) . Z a m e k W y s o k i , 
j a k o w ł a ś c i w y k o n w e n t t . j . m i e s z k a n i e b r a c i r y c e r z y , s t a n o -

można przypuszczać , p o k o j e gośc inne d l a landmeistra; od s t r o ­
n y m i a s t a (po łudniowej ) K o n v e n t s r e m t e r t. j . r e f e k t a r z , a od 
w s c h o d u salę sypialną. P o d c a ł y m b u d y n k i e m b y ł y p i w n i c e n a 
składy, s p i c h r z e i g a l e r y e obronne . P o ł u d n i o w e i w s c h o d n i e 
skrzydła o d s t r o n y p o d w ó r z a n i e b y ł y w y p r o w a d z o n e do w y ­
sokości m u r ó w zewnętrznych , i d la tego n a k r y t e b y ł y d a c h e m 
j e d n o s p a d k o w e m , podczas g d y i n n e części b u d y n k u miały 
s p a d k i d a c h ó w n a d w i e s t r o n y . Doko ła podwórza obiegały 
g a l e r y e d r e w n i a n e , łączące poszczegó lne przes t rzen ie m i e ­
s z k a l n e . W stronę N o g a t u po l i n i i przekątnej podwórza p r o ­
wadzi ła k r y t a g a l e r y a , o p a r t a n a m u r o w a n y c h a r k a d a c h , do 
wieży , stojącej n a d wodą bieżącą; w wieży tej zna jdowały się 
ustępy. W i e ż e te , s p o t y k a n e we w s z y s t k i c h z a m k a c h k r z y - ' 
żackich , noszą wszędzie nazwę Dansker. P r z e d z a m c z e o d ­
dz ie l one o d z a m k u , zamkniętego bramą, r o w e m b. g łębokim 
( tak z w a n y m H a u s g r a b e n ) , n a d którem znajdował się most 
z w o d z o n y , mieści ło w sobie b u d y n k i g o s p o d a r s k i e i m i e s z k a ­
n i a l i c zne j s łużby, s ta jn i e i t . p . D o k o ł a z a m k u pokopane 
zostały s ze rok ie i g ł ębok ie r o w y , napełnione wodą. W j a z d 
do z a m k u b y ł b r o n i o n y i posiadał m o s t z w o d z o n y , b r a m y 
i wieżę. 

W r . 1309, już po zajęciu Gdańska , w i e l k i m i s t r z S i e g -
f r i e d v o n F e u c h t w a n g e n , przeprowadzając p l a n w i e l k i e g o 
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Rys. 2. Widok Malborga za czasów komturatu. 

w i ł c z w o r o b o k z a b u d o w a n y ze w s z y s t k i c h s t r o n , i mieści ł w so-
ie , w p r z y z i e m i u ( rys . 3), kuchnię , składy, więzienia; n a 1-em 

piętrze (rys . 4), o d s t r o n y p r z e d z a m c z a , kaplicę, salę kapitulną, 
s t r o n y z a c h o d n i e j t. j . N o g a t u m i e s z k a n i e k o m t u r a i j a k 

'S/Ifjjfjlg, " y s - 3 - " z u t P ° z i o r n y przyziemia Wysokiego Zamku w Malborgu. 

m i s t r z a G o t f r i e d a v o n H o h e n l o h e , postanowi ł przenieść r e z y -
dencyę swoją z W e n e c y i do świeżo z d o b y t e g o k r a j u , o b i e r a ­
j ą c M a l b o r g z a stolicę. 

Z a m e k M a l b o r s k i o t y c h r o z m i a r a c h , j a k i e posiadał j a k o 
k o m t u r a t , zupełnie n ie n a d a w a ł się j a k o r e z y d e n c y a j u ż po­
tężnego z a k o n u i musiał u l e d z g r u n t o w n e j p r z e b u d o w i e , do 
której n a t y c h m i a s t przystąpiono. P r z e b u d o w a i b u d o w a no­
w y c h b u d y n k ó w trwały od 1309 — 1 3 8 3 r . , a więc 74 l a t a . 

Z a m e k g ó r n y w s w o i m szk ie lec ie pozostał . P o n i e w a ż 
d a w n a k u c h n i a okazała się za małą, s t w o r z o n o obok drugą 
obszerną, połączoną z p i w n i c a m i . N a p i e r w s z e m piętrze 
( rys . 4) salę kapitulną rozszerzono i pułap j e j podn ies i ono 
o piętro w y ż e j . W s k r z y d l e z a c h o d n i e m n a d kuchnią urzą­
d z o n o s k a r b i e c , m i e s z k a n i e s k a r b n i k a (B n a r y s . 4) i m a ł e ­
go k o m t u r a . Skrzyd ła po łudniowe i w s c h o d n i e , które p r z e d -
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t e m n i e mia ły wysokośc i ca łego b u d y n k u , uzupe łn iono i z ró ­
w n a n o z i n n e m i skrzydłami (w n i c h u m i e s z c z o n o o l b r z y m i e 
s y p i a l n i e ) . W s k r z y d l e p o ł u d n i o w e m I I - g o piętra ( rys . 5) urzą­
dzono d w i e wspaniałe sale. J e d n a , której s k l e p i e n i e opierało 

Rys. 4. Rzut poziomy głównego piętra Wysokiego 
Zamku. 

Rys. 5. Rzut poziomy 
Zamku. 

się n a s i e d m i u g r a n i t o w y c h k o l u m n a c h , przeznaczoną by ła 
n a r e f e k t a r z ( K o n v e n t s s t u b e ) ; d r u g a o t r z e c h k o l u m n a c h j a k o 
mie j s ce z a b a w (Herrens tube ) . I n n e części b u d y n k u p r z e z n a ­
czone zostały n a p r z e c h o w y w a n i e b r o n i w s z e l k i e g o r o d z a j u . 

N a d r u g i e m piętrze mieśc i ły się s p i c h r z e , składy i g a l e r y e 
o b r o n n e (rys . 5). 

R ó w n o c z e ś n i e i k a p l i c a musiała u l edz z n a c z n e m u p o ­
większeniu. Z r o b i o n o t o p r z e z wysunięc ie je j p o z a linię 

g ł ó w n e g o b u d y n k u , przerywając m u r y , 
otaczające z a m e k . P r z e z t o wysunięc ie 
naruszoną została c iągłość g a l e r y i 
o b r o n n y c h , t a k górą, j a k o też i d o ł e m . 
D l a u t r z y m a n i a tej łączności , kapl icę 
g robową , pod w e z w a n i e m Ś w . A n n y 
(rys . 3), znajdującą się p o d g ł ó w n ą k a ­
plicą I -go piętra z r o b i o n o z d r z w i a m i 
n a przestrzał , t a k że w r a z i e p o t r z e b y 
g a l e r y e zewnętrzne mia ły łączność 
przez kapl icę . Przerywając kaplicą 
g a l e r y e s t w o r z o n o lukę między z a m ­
k i e m w y s o k i m a n iższym. W tę lukę 
w s t a w i o n o wieżę potężną, j a k o m i e ­
s z k a n i e zakonników b r a c i d u c h o w n y c h 
i d l a t e g o zwaną Pfaffenthurm (A n a 
r y s . 3). N a s t r o n i e zewnętrznej k a p l i ­
c y z a p a n o w a n i a . w . m i s t r z a W i n r i -
c h a v o n K n i p r o d e 1 3 5 2 — 1 3 8 3 , u m i e ­
szczono o lbrzymią bo 8 m wysoką po ­
stać M a t k i B o s k i e j z dzieciątkiem 

górnego piętra Wysokiego J e z u s , w roboc ie m o z a j k o w e j 

W p o d w ó r z u z a m k u w y s o k i e g o 
z b u r z o n o d a w n e d r e w n i a n e g a l e r y e , 

a w z n i e s i o n o n o w e krużganki o p a r t e już to n a g r a n i t o w y c h 
k o l u m n a c h , j u ż t o n a m u r o w a n y c h f i l a r a c h . O t w o r y a r k a ­
d o w e w y p e ł n i o n o m a s w e r k a m i t e r r a k o t o w y m i . 

(C. d. n.). 

R U C H B U D O W L A N Y I ROZMAITOŚCI. 
Posiedzenie Koła Architektów, d. 17 lutego. P . F R A N ­

C I S Z E K L I L P O P poruszył bardzo ważną sprawę w odczycie p. t. 
„ O czynnościach inżynierskich przy wykonywaniu prac architekto­
n i c z n y c h " . Architekt nie może znać się dokładnie na wszelkich 
instalacyach i urządzeniach technicznych przy wykonywaniu więk­
szych budowli : mieszkalnych, domów bazarowych, szpitali, zakła­
dów przemysłowych i t. p. Nieznajomość ta jednak nie może o d b i ­
jać się ujemnie n a samej budowli ; gdzie więc architekt nie może 
być dostatecznie kompetentnym, winien udać się o pomoc do inży-
niera-specyalisty, nie polegając na firmach instalacyjn3'ch, i fabry­
kach, składających oferty bezinteresownie na zasadzie projektów 
ogólnikowych i traktujących sprawę bardzo często w sposób jedynie 
kupiecko-handlowy. Główne jednak kierownictwo całej budowy 
winno zawsze pozostać w ręku architekta; dlatego jest rzeczą nie­
zbędną, aby posiadał on ogólne wiadomości z zakresu prac inżynier­
skich, o tyle przynajmniej, aby się nie dać w błąd wprowadzić 
i w danej chwili umieć pomocy fachowej i kompetentnej zażądać. 
Należy bezwarunkowo skasować bezpłatne projekty, pochodzące 
od firm i fabryk. Projekt instalacyi winien wykonać niezależny 
inżynier-specyalista, za projekt ten należy zapłacić; dopiero na za­
sadzie szczegółowo opracowanego projektu urządzać konkurencyę 
firm. Oddzielić należy stanowczo sporządzenie projektu od w y k o ­
nania, i czynność fachową od spraw handlowo - finansowych. K o s z t 
sporządzenia opłaca się sowicie: chroni nieraz od wielkich ryzyk 

i oszczędza niejeden grosz w kieszeni. N a poparcie swych wj'wodów 
prelegent przytaczał liczne przykłady z życia praktycznego; charak­
terystyczny przykład stanowią ustroje żelazne, przy obliczaniu ich 
i projektowaniu przez inżyniera-specyalistę, i przez fabrykę, liczącą 
dostawę żelaza od puda. W jaki sposób architekt może dojść do 
tych niezbędnych pojęć o pracach inżynierskich? Szkoła dać mu ich 
nie jest w stanie; nauczy go tego życie przez obcowanie ze specyali-
stami różnych gałęzi techniki i przez rozwiązywanie z nimi wspól­
nie zadań, jakie nam praktyka budowlana nastręcza. Pożytecznymi 
są też artykuły oraz pogadanki dla architektów wygłaszane przez 
inżynierów-specyalistów. T o też szereg takich pogadanek z zakre­
su wodociągów i kanalizacyi, ustrojów żelaznych, ogrzewania i elek­
tryczności odbędzie się w najbliższej przyszłości w K o l e Architek­
t ó w . — Z e spraw bieżących, nadesłano Kołu projekt kościoła w G r o ­
chowach, gub. Kal iskie j , do oceny; w tym celu wybrano komisyę, 
złożoną z pp. D Z I E K O Ń S K I E G O , T O Ł W I Ń S K I E G O i W O J C I E C H O W S K I E ­
G O . Otrzymano zaproszenie na V I I Międzynarodowy Kongres A r ­
chitektów, który odbędzie się w W i e d n i u od 1 8 — 2 4 maja r. b. J). 
Wreszcie p. T O Ł W I Ń S K I zaprosił członków Koła na oględziny prze­
budowanego przez niego gmachu szkoły realnej przy ul . Jezuickiej , 
na niedzielę 23-go lutego, o godz. 11-ej przed poł. 

') Por o tem Przegl Techn. r. z. Na 9 str. 1L9 i Na 47 str. 576. 

K O N K U R S Y . 
Konkurs na projekt umeblowania pokoju dziecięcego, 

rozpisany przez Komitet Towarzystwa Zachęty Sztuk Pięknych 
w Warszawie (por. N Q 5 2 Przegl. Techn. r. z.j został rozstrzygnię­
ty: „po szczegółowem rozpatrzeniu 23 nadesłanych projektów, 
sąd konkursowy nie znalazł żadnego, któryby ze względu na 
warunki artystyczne, twórcze i hygieniczne kwalifikował się 
do nagrody. Wobec tego przedłużony zostaje termin nadsyła­
nia pr<ic na konkurs powyższy do d. 10 marca r. b.u. 

Uważając wyrok taki , jako nie uwarunkowany programem 
konkursowym, za bezprawny, dziwimy się postępowaniu takiemu ze 
strony instytucjd, która w sprawach konkursowych powinnaby 

uszanować choćby tradycye. Czy komitet ma zamiar otrzymane 
z tego drugiego konkursu prace sądzić wespół z poprzedniemi? 

Konkurs międzynarodowy na ratusz w Londynie, 
(por. J\s 17 i 47 Przegl. Techn. r. z.) został ostatecznie rozstrzy­
gnięty: z 23 współubiegających się, zwycięzcą okazał się młody b u ­
downiczy R A L P H K N O T T (Z pracowni arch. sira Ashton Webba) , 
projekt którego, według warunków tego ostatecznego konkursu, 
został przeznaczony do wykonania. Honoraryum autorskie, w sto­
sunku ó% od przypuszczalnych kosztów budowy ratusza, W3'niesie 
około 450 000 rub. 

Wydawca Maurycy Wortman. Redaktor odp. Jakób Uei lpern . 
Druk Rnbieszewskiego i Wrotnowskiego, Włodzimierska Na 3 (Gmach Stowarzyszenia Techników). 
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